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« UeWif at& (ifek Polski)

talaca P. T. Kuasom i Przrd.ig i;r*twom Handlowym

zapałki szwedzkie
n ajtea .zeso  gatunku

Nastawa nąiy-.hmait te Sprzedaż hartowna

nictw jest działać wspólnie, wspólnie się 
popierać i uzupełniać! W  obecnej chwili no- 
łączenie się zupełne tych dwóch stronnictw 
w jedno uważałbym z wielu względów narazie 
za nie wskazane —  to nie wyklucza jednak

Amerykanie nie pojadą do Genui.
Waszyngton. P. A. T. łHavas). Gomperz ta-

Jednolity front

porozumienia i współpracy w sprawach wa- protestował imeniem robotników Stanów Zj. u 
ż:uęiszvoh, czv to na terenie sem owym , prezydenta Hard nga pracowko uJzialowi 
czy też, w kraju —  jak niemn:ej myśli 1 sra- ,Stenów Zjidn. na kcnferencyi w Genui, wska- 
rania o stworzenie jednego wielkiego stron- Izująe na to, ie  obecność przedstawieni r o  
nictwa katofickiego o programie szczerze w‘eck?cb na terże konferencją oznaczałaby fa- 
ludowvm. b e  tylko takie może mieć widoki kfyczne uznan e rządu świeckiego, 
nowodzen-a. na wzór wielkich stronnictw WarsŁswa ^  „ R z e ^ p o l t a "  do-
katolickich we Włoszech, N.emczech. Fel- no6- ie  W(H|Iu2 _New York ^ i h i *  M nłtw

jdze leszcze możności ie-o  stworzenia, no .w:adcm0#ć ta wywołała w Londyne bardzo
do-

,  ̂ ---- „  wybory do nowego Sejuiu oraw    —  iik m . z w oapouruzi ,!a z.anro©zeme. rzą-JSta-
* do Seaatu. Poszczególne stronnictwa już Potrzebv. . . . .  , . 'rów  Z;e:*noczoi:yc’i wyraz-! swe rbo?cwan*e,
eddluwzecro czasu robią przygotowania d o i 0 <lm*n?e do aktualnej w r o w y m  jft n-e mnU Av7!>ć u^ V n  w konff.-jncyi. ży 
a U y ^ Wy borrae. Umjd7a a.ę cor;iz ęzłf.ciej | ^ e n a tu  n ^  ^

Najprawdopodobniej w jesieni tego rok u !5 »  5 /,rv * "  doh\ V rM  k^ o lick ie -o  spoie- wra5env  ' K o ^ d ^ r  T e W a ‘ ‘
fędz.om y m;eli wyborv d0 uowego Sejmu <ezenstwa brak większego zrozumienia *  w odpowiedzi na zanroszenio.^zą*!

wiece: układa się nowe programy, 
ni; y orgaiiizacyjne i t. d. Nie ulega wąt- 
) 7 'n fo .ze. ^ aJka wyborcza na terenie ca- 

0s il będzie bardzo żywa i bardzo go 
kłol-iia TO,! n’ ctwa •©wicowe, radykalne, do- 
z tei tń n  • ą wszelkich starań, by wyjść 
w f i l i ?  twyciosko. by dostać władzę

maio dużeWwSid n JeCe- 1 trzeba FR v znać. że 
nizacvi n kl Uwodzenia. Prócz orga- 
pra^iiriiwwłra* •*a'i u foeyalistów  świetnie 
d* ^ t . r eb ^ c z  popularnych haseł 
p r ń c r z j b ,a , mal°  ifrvtvo.zi.vch warstw, 
boi takwt Z?1^ .ne3- nicz^  Łio krepowa

li© fundusze " a *  ° ne takźe b;,r,1z°  W'el

;  m wn„4 , r w S T - iat °

wane

• ■*, *» uiii.ony marek.  ̂
tymczasem koła narodowe. unnarKO- 

^  w W:elkiei mierze rozbite, brak

M alonoNki ufam. że k ierow n icy tak stron -i. . .
rnctwa k a to ':cko-l.,dowego. iak i cbrześc? 7 V , R ^ d ^n cn sk i n-* otrzrmał ła
j..ń^ : e i doTPo»traevi. rczuTn?e-ae  p o w a g ę ' ? potwłerdzen-a. *■ ' Siany
obwili, do  idą do porozumienia i w  trch  okre ! n ł.n P  WP7'I r3 ud»-ałn w ko^foremyi. Sto
gach. gd zie  maią swoń* organiza^yę, w s r ó l- j 3̂  7 J iT " 9 p hard»o ^kryfrejni- 

na rm acc ’ !!’  aVcve.' Fktin' to srmt^czeńst-nm 
r.pszo katolick ie. nmknfe sie rczb :c;a g ło  
sów i p rzyczyn i się z  pewnością do zw y 
cięstwa.

Od koTpnroTnisów jednak. ?nk !e zc-^arf^ 
n rzr ostntn5cK WT-bo~icb do Feimu n°*awo- 
daw czogo w  K n t n r f .  zachowa^ nas Panie! ,r7. p£Bt:eńsIca n‘e będzie-   lm*clQ nnoo-raM^ |

xiT?a<iomô ri o j»N«fvwpT>iłvł ATn°rrVf 
>,-»i ri i wvrj?^a^

Ąt* T1 "łyf? Oon ôep ko7>̂ rt,*fucyp
rwo^zri ĵ tzp7 W7np1̂  ra 9toy>Y 7 :n^>

A Wt* (‘1*^ T itpf 710̂ .̂

KS. T jm u i  SKT.

Jaworzyna wraca do Po'sk*.
Prag*. P. A T. (Radio) Według .,Tribnny“

nilsła żadnego znaczerTa.

STANY ZJEDN. NIE UZNAJĄ SOWDEPII.

Londyn. (A. W.) Waszyngtoński koresp-m- i do tego teminn.

dent .,Times a“ donosi, łe  Stany Zjednoczo
ne nie chcą dlatego uznać rosyjskiego rządu 
sowie: ów. ponieważ rząd ten nie ma im nic 
właściwego do ofiarowania. Zdaniem aimry 
kańskich kół politycznych panowanie Leninu 
i Trockiego spowodowało fatalne położenie go
spodarcze w Porył. O Ile bolszewicy pozosta
ną nadał pannmi Rosył można s‘ę tylko spo
dziewać pogorrzenia jej sytuacyi gospodarczej 
i wzmożenia się nędzy.

PRZYGOTOWANIA W  POLSCE. 
Warszawa. P. A. T. Prezydent ministrów 

przyjął wczoraj na poslnchanlu p. Anton ego 
Wicn awskicgo w zwćązku z pracami przygo- 
towawczcmi do konforencyi genueńskiej.

Warszawa. P. A. T. Przy prezydyńm Rady 
m'n:strów utworzono ltom"syę dla przygoto 
wan a prac na konferencyę genueńską. W skład 
kom syi wchodzą przedstawiacie mmsterstwa 
snrav za.gr.. przemysłu I baudlu oraz cały sze
reg ekspertów fachowych.

POGŁOSKI O ODROCZENIU KONFERENCYT 
Londyn. P A. T. (Havas). Jak donosi ,Ti 

mes“ , w Waszyngtonie roz^zla s:ę pogłoska. 
łe ze względu na trodnożci organizacyjne koo- 
ferervrva w Genui ma być odroczona.

Berlin. (A. W .) Z Bazylei donoszą, że bon- 
feicńcya w Genui nie rozpocznie się w dniu 
S maroa. po perwsze z powodu trwająoei na
dal konferencyi waszyngtońskiej, po drugie, 
ponieważ przegotowania nie będą ukończone

-  «  cm iei unerze ' odhvla się ^ m,fPr,‘nCya
4in wspólnej wytycznej myśli, w  spoin ^ j t  poslam 
nrogramu. wnpólnei tni,*-’ -:

Jednvm z  uieh

« m v*iie\
programu, wnpólnej taktyki.

Jednym z  nich śni się jeszcze ^a^ n7 
Bstrói społeczny, onarty na przywilejach 
Btanowych czy klasowych. —  nie mogą
0 e pogodz;ć »n i z udziałem szerokich 
warstw społeczeństwa w  rzadneh. ani
1 nbozpioc7en;ami snołecznemh ani i  ochro
na rolmtników czy s łu żą cych ^ -- lnnt 
to ów hłdzA sift. ł e  oozyakaia dla swbie. *  
swoićl. żnskd. czy to ludowców *
łosa czv to członków narodowoi party! ro-

> J W - .  «  ! ” a S  % .
*"nvmi posłami konserw atym _ , .
tre bez pracy i bez organiwcyi będzie zwy

ł ’ ądvkn3ne zaś żyw ioły. —  cb?fc. * ^ a. 
* > ł a  s--  w taktyce. -  idą do ta

wytkniętego celu: do walki z ■- 
|rm katolickim, do walki z jego  ̂ zasada .

dorwania się do w ładzy i do '^ d ó w
*a 'Wszelką cenę, bv czerpać sUmtąd ko-
*7'tcm Państwa i społeczeństwa środki i fun- 
desze ną 0ele partvine. a u wielu takzę 
J *?  /'ole osobiste. I  nie ulega dla mnie nap 
|V'!'el*zej wątpliwości, że żyw io ły te T»rze 

C r t V  1 d0 Przyszłego S e :tnu i 
• -o Poważną liczbo posłów i 26 PaTls1 
■ -zemu grozi 7. Uwo powodu bardzo po 

^bezp ieczeństw o. A niebezpieczeń-
ł,em miększe, że w  przyszłym - Ol 

S h v ot Zł0 braynajmniej 25^-30% P™lńw 
• h narodowości którzy z pewnością 

*  w T »  ty^ b zasadniczych ' pójdą w w sze 
„„  ' 3  1 W  Partya komunistyczna, łiczą

Z kemisyi ieiinswjcii.
Warszawa. P. A. T. Korr,'sya konstyhicyja*

senatorami słowackimi w 
sprawie Jaworzyny. Po informacjach Benesza
i wymianie zdań czekać na ken-1 ob; ^ ™ i 7 w ciągu nad zakresem
kr tną propnzycyę Po^ki. 01«zuru. ,ak, m -a namlnvch ^  państwowych,
by być odstąpiony, dotąd me okręcono. ..Cze- 0mawJail0 kołJi.,,ten(.vę Ministerstwa rolnictwa 
skic SI oto podnosi, ie  Polska ml czasu wy-|. d6bf raństwo^ . , h. V’ chwc.lono projekt rządo

wy z p.ewneuu zmi inami. Wobec choroby p^s. 
Buzka, na pasledzenlu piątkowej komisy! bę
dzie dokonany wybór referenta ordynacji wy
borczej. Ok’ eg: wrborcze. dotychczas nie przed 
■dawnne w podkomisji, obejmą do referatu 
pos. Głąbiński, albo je*. Ralhan.

Komłsya konstytucyjna i administracyjna

stąpbmia Skirmnn^a wykazuje w polityce mię- 
dzynarodowei niezwykłe enkcesy. zapoczątko
wane tryumfem w spraw:e górnośląskiej, jak 
rówmie* traktatem * Gdańskiem. Niemn:ej wa
żny pod tym wzgleijem j«««it traktat z Czeeho- 
słowacyą. który, mimo ostrych krytyk w pra
sie podklej, przyczyni? «Tę niemało do rehnh!- 
r*aeyi Pełski w oczach Zachodu zwłaszcza An-

stwa, upadła. Na nrejece pneła Wierzbickiego 
referat powiorzono połow i Kędziorowi. Wpro- 
wadzene monopolu tytoniowego uchwalono 
16 głosami przeciwko 14 głosom. Przeciwko
monopolowi głosowali członkowie klubu 
cbrześc. nar. strun. lud. 1 Zjednoczenia.

UPOSAŻENIE WYŻSZYCH

i u«  « i  a • •« ’ i» » n  ■ ”  n t*\  mi * i *m t n ia n i  o v> i ci r. y. i  o  m » ’  I . . .  , , . j

clii Na1eżv nrzeto oczekiwać ie  to ułatwi,n* wsf'6,n'*m ł*‘»*:cdzeuiu, w obecności przed 
. ‘ 7 ___n  L „ t . - -________ a- Istnwicicli Ministe’ slwa kolei żetaJurch, poczt

6a-m  ’ «  łvs »iłłu ijłrs i.y  A„^**«e« .............................

kilk-ikTotl:  ̂ !,be<>nte ty lko  dwóch posłów, 
IV . ,W  .e s,<? Powiększy.

Ibuoiro « . Położenia nie pozostaje nic 
tz-ywny tvTn* którym dobro Oj.... .,111. i, i ,71 V III ” J

v. dobro Kościoła i społeczeństwa łe-
u n*  * ^ 1. —  jak u t w o r z y ć  w s p ó l -  
I  .* e-d-n.o.l.i.t.y f r o n t  do walki o  nnj- 

lętjrzę ideały i zasady. W szystkie żvwio- 
7 ^''"r-erzo katolickie, szczerze naroilowe. 

L* o - ,_Hra7Pm ‘ ?7-°zerze demokratyczne, bo
- 43 ,,,n'rfi w’cbodzić w  dzisiejszych cz.T

w rachubę, —  musy.aTr.i.Mnei ------pracy. . się złączyć do 
do wspólnej walki 1 do

.. nnm się 
nawzaiem i szkodzić so-

czosto ro 
nn;mo7.ve

, . . . .  :.... ustawić na plan
drugi woł»ec wę'i:;iego celu ratowania Oj 
Czv?nv i społeczeństwa.

Vą terenie nam najblr/szytn, na terenm 
i1:i.bt(voiski zachodnimi i środkowei żaczely 
*  ostatnich krach działać dwa stronnictwa*

. . .. ,n» wspólnej w? 
wsitMnogo zwycięstwa. N ie  wolno 
fozłńi.ać. zwalczać nawznlem i szki 
bie wzajemnie, jak to. niestety, c; 
b^o się dotychczas. W zględy 1 r 
«s.óóste j partrm e musza ««*«->»•»

ratyfikacvę traktatu z Gzecho«łnwacyą, omr że 
skrawa JawOrzyrpr będzie zał-twiona ooiryśł-
n"e. Cz.eeho«łowacva ponrawPa róimi°ż zna
cznie swój stnnin»k do Polski i sadzi, ie  po
lepszanie to będzie nadal utrzymane.

KONFER ENCY A  P ^ » «O W A  U ASKENA- 
ZEGO.

Warszawa. (T e le f. wl).. We czwartek wieczo
rem p. dfl’ ęgat Askenazy zaproś-? dziennikarzy 
na konferencję prasową, na której złożył 
rełscyę «  przebiegu rokowań genewskich. 
Informacje jego nie przemosły n?c osobliwe
go i są znane ze wszys*b’ eh dotychczasowych 
don-iweó of cyalnych. Delegat Askenazy, jak 
zwykle, przypisuje aobie wyłączne zasługi.

POWRÓT P. ARCISZEWSKIEGO Z GENEWY 
Warszawa. P. A. T . Przybył tu z Gcn-wj 

referent m;n?sterstz-a spraw zagranicznych, 
Arcszewski, który bawił w Genewo w zwią
zku z lft-tą secyą Rady Ligi narodów.

S e n s a c y in e  s r e s z t i w a » ;a  w  W a r s z a w ie .
Warszawa. (Telef w!.). Zarządzono tu are

sztowanie dyr. Urzędu emigracyjnege Młynar
skiego, Pupińskiego i Proh.askowej. Wskutek 
interwencji min. Darowskitere Młynarski zo- 
s’ ał przesłuchany we firode wieczorem, a w na
stępstwie tego aresztnwanm jego. uchylono. 
Sprawa ta będzie miała niesłychane konsek- 

^encyc.

Z a tr z y m a n ie  t # »  d s r a ź n y c h  w  P o ls c e .
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów tozp.»- 

nądzen em z dn a 19 stycznia b. r. przedłuży
ła dziafan’e sądów doraźnych za przestępstwa
podlegające dotąd kompeteneył tych «ąJ6w 
(bandytyzm ,zabójstwo w ce’u zysku, zabój
stwo osób sprawujących frrkcve bezpieczeń
stwa pub!Tczneg3). W  niektórych powiatach n. 
Kongresń-Ak\ gdz:e warunki nie wymagają

PROFESORÓW 
UCZELNI.

V/arszawa (Telef. wł.) Ńa czwartkowerr po- 
Medzeniu Rady ministrów omawiano wnioski, 
dotyczące bytu urzędników. • Na uajh‘iższem 

i pns-(*dzen'u obrad Rady ministrów wejdzie 
I pro jelit ustawy o upcsczeniu profesorów wył- 
szycu uczelni. Proi'-kt ten jest opracowany 
pr:ez Jiinieterstwo oświaty, ale wywołał on 
sprzeciwy w Ministerstwie skarbu.

i telegrafów, oraz przemysłu j bajidlu rozpa
trywała wnioski pos'a Buzka o wprowadzeni 
czasu tak zw. polskiego i posła Rajcy o wpro
wadzenie czasu środkowo europejskiego. (Re
ferował pos. Opala). Po dyskusji, w klórej pra
wie wszyscy mówcy wypowiedz-®'! się za cza 
ecm środkowo-europ^jskim. uchwalono znacz
ną większością głosów przekazać Sejmowi do 
uchwalenia ustawę o wprowadzeniu od 1 czer
wca r b. czasu środkowo europejskiego.

Komisy a spraw wojskowych załatwiła w drą
giem czytaniu ustawę o pragmatyce oficer
skiej. W  obrada-b wziął udział miaister spraw! 
wojskowych, gen. Sosnkowski. i

W  komisy! opieki społecznej omawiano 
sprawę opieki nad dziećmi, zarówno nad temi, 
które pozostały w Rnsyi, jak i nad temi, któ
re powracają do kraju i wymagają opi-ki i po
mocy. Poseł Dziubińska przedstawiła dane, do
tyczące liczby i położenia dzieci polskich w 
IW y i. Po wyjaśnieniach Naczelnego Komisa
rza do spraw repatryacyi, pos. Władysława 
Grabskiego, przyjęto następującą rezolucję:
Komisja opieki społecznej stwierdza koniecz
ność mtychmiastow j dcraźrfej pomocy żywno-
t e lw | d 'ia n i l i> m :,i , I y g d « e d M ^ « ,w. J| WanK1 rr,..., wl.) L i, A ,

'  * " * * »  ”  j nosi, i ,  .  » lp o w W  i ra
Komisja prawnicza, aam.u?stracyjna i spnw (L'gi narodów, iż 7.rzeka się pośrednictwa w 

m.ejskieli na w^spólnem posadzeniu zakończyła sporze polske-litewskim. rząd litewski uwiado-
-A A n A en tA m  ł “ Wj> ?rv«*ł n rtił lOoi.% 0 *0_

C s ta te c z R S  r o k o w a n a  w  S j O T i o  
G . Ś lą s k a .

Genewa. P, A. T . ,,Joumar‘ donosi i  Ge
newy, że prezydent Caionicr zaprosił członków 
delegacyj polsko n em-eckiej dła rokowań go
spodarczych na G. Ćląsku na dz’eń 12 lutego 
do Genewy, ctłem odbycia ostatecznych roko
wań w sprawie G. śląska.

P o ż a r  w  p o s e ls tw ie  p o ls fc f ia  w  M o sk w ie
Warszawa. (Telef. wł.) W  nocy z czwartku 

na piątek wybuchł w poselstwie polekiem w 
Moskwie z niewiadomej przyczyny pożar 
Większa część gmachu spłonęła i przedstawia 
bezkształtną kujię gruzów. Przyczyną katastro
fy było krótkie spięcie, albo nieostrożność. 
Pc.plery urzędowe i archiwum oęajały, ofiar 
w ludziach nie było,

Litwa kowieńska a Polska.

Przed konklawe.
Z powodu pojawiających się w prącie wła* 

domości o osobach kandydatów do ty ary, 
otrzymujemy ze strony poinformowanej nastę
pujące utv«g-:

Wszelki© domniemania co do oeoby następcy 
Benedykta XV. są pozbawionetni podstawy 
kombnacyami. Zawodziły one przed każdein 
konklawe i zawiodą zapewne i dzisaj. Oczy* 
Atśc:o jeftl! się wyrń!cn-a 10 lub 15 najwybŁ- 
tniejszych kanlynalów, to znajda^e s-ę ną tej 
liśc e i przy&zly elekt pap:eski, atoli aż do 
ostatecznego skrtitjniiiim n'e możną staw'ań 
żadnych jako tako uzasadnionych horeeko*
pów

Jest prawi© pewnem, te i tym razem wy
brany będz;e k a r d y n a ł  w ł o s k i .  Z po
śród nie Włochów najpoważniejszym kandy
datem byłby kard. M e r c i e r, nWątpliwi© 
na;wybitn-ej';za postać w św. Collegium. Atoli 
orz<*crw niemu glosować będą n:e tylko kar* 
dynalozie ń:emieccy, a’ e zapewne i włoscy, 
yidząc w n:m kandydata polityczn;e zbytnią 
zaangażowanego. Odgrywa tu rolę także 1 rwy. 
cz.aj. przyznający od kilkuset lat tyarę W ło  
,’howi. zwyczaj mający dla Kościoła (i dla 
Włochów? wiele korzyści, któreby hvło n iełv  
two zastąp‘ć. Należy ! to mieć na uwadze, te 
włoscy kardvnałowie ma;ą :stotn:e w :ęrei, niż 
Vard\-nałowie innych narodowości, giętkości 
dj-plomatycznej —  jest to ich narodowa w ł*. 
ściwość, orar wynik praktyki w kuryi J dy« 
plomacyi kościc’nej —  która im ułatwia w 
wysokim B'opn-u eprawowami© najwyższy© 
urzędu w Kośe‘ele.

Z dostojników włosk:ch kard. Maffi z Pizy1, 
ma Opinię (słuszną lub niesłuszną) kandydata 
kół narodowych włoskich, co wobec znanej 
tendencyi elektorów n © wybieran!a ludzi z* 
zbyt wyraźnym politycznym stemplem lub po
lityczną przeszłością, przemawiać bę<łz:© W! 
konklawe przeć’*w niemu. Z tego samego po* 
rodu ni© wychodzi zazwyczaj z konklawą 
ostatni kard. sekretarz stanu. Kard. Merry del 
Val, b. sekr. stanu za Piusa X „ choć R szpau, 
może uchodzić za kandydata, gdyż piastuje w 
loiryi rzymskiej godność od wielu lat 1 jeai 
jakby zadomowiony w Rzymie. W :elką rolą 
w konklawe odgrywa wzgląd na stosunek do 
Kwirynałn. - Istnie-© —  jak się zdam —  ten
dencja! by ten stosunek pozował da’ cj tak'm, 
iak?m jest teraz. Niektóre koła kośc:c’ne oba
wiają się wprost zbyt śc!słvch stoponków mię
dzy Watykanem a Kwjrynałein, widząc w tero 
możlwość jeszcze większego ,.zwłoszcsenia** 
centralnych urzędów kościelnych i ?hvt wieł* 
k:ch wpływów W lw h  na sprawy Kośe'oła.

Czy kord. Rat-ti jest poważnym k?ndyd»< 
łem? YV Warszawie mów* sre wiele o nhn. b* 
z natury rzeczy n’«mal każdy Vardvna? arcy* 
b:- kup włosk' należy do pa nabiłeś.: 7. tego ty- 
‘uhł należałby takie wymienić młodego aj* 
ęvb'sknna Benewentu kard. Ałeesio • O © c a 1 ek 
s i, bardzo wybitna osobistość w k’efifc wło* 
śk!m. A*ol? wszys*kłe te przwnuszew-nm •© tTł- 
ko p-zrnuszozpnłami, zazwyczaj ©orawdza sią 
nrzysłowie. że ..kto wchodzi do V on klar;© %  
yarze, wychodzi z niego bez tyar>“ .

PRZENIESIENIE Z WTOK PAPIEŻA. 1 
Rzym. P. A. T. (Stefan-). Dziwaj po poło 

łn-u zwłoki Papieża przeniesiono do kaplicy 
^erca Jezusowego, skąd po pokropienia będą 
przeniesione do krypty.

DZIEŃ POGRZEBU,
Rzym. F. A. T. Kongregacra kardynałów, 

wtalita na WTCzorajstem posiedzeniu, ł© po- 
•»rzeh pa-łleźa ©»'hedz'e #?ę we c» yartek o g. 
15-teJ. W  pogrzebie wezmą udział członkowi# 
patrycyatu rzvmsk!ego.

ZJAZD KARDYNAŁÓW .
Rzym. (A  W .) W e cz.wartek przybyli do Rzy

mu niemal wszyscy zagraniczni kardynałowi©.
m.yjsKicu »a ^ * ^ 1 '" ' " :  „51 Rade i i  dnieniem jego jest podjęcie sto- Przygotowani!, do konklawe tą jo l prawie na
Olrady nad projektem ustawy o rekwizycyi, dy {.1(M1,aty, 2n>.,h ; ko^ulamycb ukończeniu.

1 Rzym. (A. W.) Prasa włoska przemawia sa
mi-szkań. Uunków dj[loinatyczny

Na poe-ed':en-ii Komisy! robót publicznych z Polską, pod waiunk om obustronnego uzn3- 
przedstąwicicl m-n:ster*!wn robót piiłilicznych nia niepod eglości i suwerenności. Rząd litew- 
złoż.y? sprawozdani o akey? bndowlanoj n r .  * * * ł ,:-!s

onnfotwo katolicko - ludowe, działałam glosowania takVh środków wyjątkowych ńiJ-k-
*  ' 1 *kVrTl 11% TTł* w-.? i _____Ił 1* . > 1 . • .  n^-oiotlf.
»ki

k-TTe na wsi j stronnitewo cbrześciiań
i « i  denmkrneyi. op ierające « 10  r.rz.ewążnie

w n7w«r.neh ^wo^oli f^i7V 
dnebowioństwa. jak i tvoh z intelicroncyt 
Iw ji-cki.j. która rozumie potrzebę ręfoma 
ipolec/nrcb. potrzeb© zmiany dotychcza«o 
n-ogo pr-d wieloma względami pmtsprawiedli 
^■ego ustroin społecznego i która ebee brać 
ttzvnnv i żyw y udział w budów e i rozlał 
®owiv. nnóstwa p-dsklego pa zasadach cbrze
mńjtińskich. Obowiązkiem tyc ii dwóch stron-

cyonowanie tych sądów zostało

W  województwie '^ t a la  W 2*--
kom|KU«*ncya sądów dorażn'fh z , . 1..
rzona równ-e i 73 zbrodn ę umyślnego P : ^
n a. Miiesterstwo spraw wewur tzt>>c i
ci!o uwagę adm;n;stracyi m'citwowej na > -- - 
rze byłego zaboru rosyjskiego na konie'’ *!'1' 
silniejszego zwrncnnn u ' agi ludności za p*'
mocą wyraźnych obwieszczeń na ostrość pro*"  
dury sądów doraźnych, aby w ten sposób po
dtrzymać elementy zbrodnicze od dokony**- 
nią praefctępstw.

1921, szczegółowo przedstaw1! knestyę no
wych budowli, odnowVnia budowli państw>  
wych, pomoce d a miast nn cele budowlano, 
tudz:eż wodociągów, kanalizacji i regulac''!. 
wreszcie zorganizowania kredj-tów budowla
nych.

Na poK*cdzcn:n komrsyf miejskiej wrhnno 
do zarządu na prz.e-codnVzaccgo posła Jana 
Ri;dnick'ego ''R. L. N.) 1 n.a wiconrzewoiłnic^.a-
cego noeta Tomaszowskiego f7wnzck m-®- 

ński). Po r*-forfl',:p posła FnPgnwskiogoS7.CZ11
wi* om nister skn-bu Mark07eki z*ożył 
śnenia w sprawie finansów miast.

wyja-

MONOPOL TYTONIOW Y UCHWALONY.
Komisja sktirbowo budżetową debatowała

w dalszym ciqgu nad sprawą m 
ulowego. Rezolucja, w której komisja wnosi, 
że Sejm nie godzi się na monopol tytoniowy 
i Łada aby gospodarka tyioninwa była opara 
na jednolitym systemie akcyzy dla cełego pań

ski oświadczył, że nie uznaje now;ej linii roz
jemczej; proponuje, ażeby po rozwiązaniu m:ę- 
dzynnrodowej komisyi kontrolującej w Wilme 
został wyznaczony suecyałny komisarz Lfgi 
narodów dla zarządu obszarem neutralnym 
ponrędzy Polską a Litwą. Wreszcie oświadcza 
rząd. iż przyjmuje propo ycye Rady Ligi naro
dów co do ochrony mniejszości Darodowej.

DEKRET O ZWOI ANIU SEJMU WILENS. 
V/i!no. P. A. T  Dekret prezesa Tymczaso

wej Komisyi Rządzącej Litwy Środkowej brzmi 
następująco: Przedstawicieli lndnnści Ziemi
wileńskiej, wybranych na mocy dekretu Na 
czelnego Do"ódz'W:» wojsk Litwy Środkowej 
oraz dekretu prezesa Tymczasowej Komisyi 
Rządzącej nr. 421. zwołuje się do Wilna na 

inomp >lu tyto- (dzień 1 bitego 1922 na Sejm, jako Zgroma
dzenie powołane do dania wyrazu woli lud
ności. Podpisani: Meysztowicz, preze© Tymę za 
sowej Komisyi; wiceprezesi: Mokszycki ! dy- 
ruktor doDartamentu anzawiedliwości Wirtuu.

wykluczeniem wszystkich kardynałów narodo
wości nje-wioskłej od wy Dorn na nowego Pa
pieża. Zdaje się teź nie ulegać więcej kwesty!, 
że Papieżom wybranym będzi© kardynai naro 
dowości włoskiej.

KARDYNAŁOW IE POl-FCY W  DRODZE DO 
RZYMU.

Wiedeń. P. A. T. Kardynałowie polscy, Ka- 
kowski ! Dalbor. przybyli tu wczoraj i zam © 
szkałi w domu CO. Zmartwychwstańców. Na
dworcu prze witał i-h px»eł pjołski hr. lAeoekt 
i członkowi" po«el«twa po'skiego w Wiedniu, 
W ciągu dma dz siejezego złożyli ohaj dostoj-* 
nicy kościelni wizytę hr. Lasockiemu ’ nua* 
cyuszowi pcpieslremu. Dziś wieczór o*fW*M*» 
ją obaj kardynałowie w dalszą drogę Jo Rzym*.

ODROCZENIE TERMINU KONKLAW E.
Rzym. P. A. T. „Telegraphen Un on“  doncfl^j 

że zebranie konklawe ma być odrc.gzone sku
tkiem choroby kardynałów. Z liczby 61 W rd 
matów kat 32 ociożnle chorych
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list pasterski ks. biskupa Satńtóy •"
Z pow oda zgon u B e n e d y k ta  IV .

serca nasze, niech 
«  wątrobowy Ojca chrześcijaństwa po

budzi jednych, zwróci drugich z mylnej drogi, 
na jaką wstąpili. Niech będzie wskazówką

. _  . . ,i przestrogą dla wszystkich synów odrodzonej
Ostatnie „Notificationes" Kuryi Książęco- j jL ĵ

Biskupiej krakowskiej zamieszczają następują-1 p3jecamy modłom Waszym, Nnjmilsl w Chry- 
cy List Pasterski, oraz zarządzenia Księcia- 3fTl3j0< dllszę zmarłego Papieża by jak On byl
Biskupa Sapiehy: i miłosiernym dla nas, tak też Róg raczył mi-

Niespodziewaua żalobiia wieść doszła i as pnjyjąó Go do chwały Swojej.
• zgonie Papieża Benudykta XV. Wybrany Pa-f ^  tym celu rozporządzamy, aby we wszyst- 
pieżein został zaraz po wyt.uchu wojny Świa- Wch ko;cio,aębł tak ńwWkidi. Jak i zakon 
towej. dnia 3 września 19t4 r. i objąt rządy nvpb ngezei dvecezvi odprawiło się w ponie- 
Rośrfoia w chwili tak niezmiernie trudnej i n:e- 
hezpiecznej, gdy większość państw świata po- 
drtdora na dwą obozy, wiodła bój nio-przeje
dnany To, jedna, to druga strona ubiegała się 
»  względy Papieża, by, wciągnąwszy go w swe 
•iforegi. wyzyskać wpływ moralny Stolicy św. 
dla swych wojennych interesów. Papież Be
nedykt XV. jasno rozumiał wielkie zadanie- 
jakie nań włożyła Opatrzność: był Ojeera
wszystkich narodów. Pasterzem całego po-

dziafek 30-go stycznia b. r. Nabożeństwo Ża 
łobne za spokój duszy Jego Świątobliwości 
Papieża Benedykta XV. z * Mszą 4w. śpiewa
ną i konduktem przy katafalku.

Nabożeństwo to należy, po przeczytaniu ni
niejszego Naszego listu. zanowiedzieć ludowi 
z ambony w najbliższą niedzielę i wezwać 
wiernych do wz:ęcia licznego ndziału.

Nadto polecamy, aby we wszystkich knśoio- 
,, , . , ... , , ,  . ... . łach naszej dveeezyi, w dzień nabożeństwa ża

wszeehm go Knśeio a. ie u ą się gr ' JJ!.®, łobnego. zadzwoniono w południe we wszyst- 
dał się podejść prośbom i obietnicom. Wi- -
dział przed sobą z jednej i drugiej strony 
swych synów, widział ludzkość wijącą się

przeważnie mianowani przez rząd angielski, 
przeto powyższa uchwała wywarła wśród rzą
dowych kół angielskich nadzwyczaj przykre 
wrażenie ( to tern więcej, że sir Wiliam Win
cent, przewodn;czący Zgromadzenia, ostrzegał 
przez jej uchwaleniem.

Po uchwaleniu rezolucyi sir Wiliam Yineent 
wygłosił gwałtowną mowę, którą zakończył 
pogróżkami pod adresem członków Zgroma
dzenia. „ryzykujących — jak się wyrazT — 
sw ojeżycie, swój honor I swoją własność". 
W jakiej formie zamierza rząd angielski wy
konać te pogróżki —  najbliższa przyszłość po
każe.

wśród strasznych boleści i mordów. ł>la 
wszystkich chciał być Ojcem, wszystkim spie
szyć z pomocą i ratunkiem.

Jako pierwszy swój obowiązek i najwa-

; kio dzwony przez kwadrans, z małe.rai prze
stankami.

Wkońcu rozporządzamy, aby każdy przeło
żony kościoła we wtorek, lub. we środę, dnia 
31 stycznia, łub 1 lutego odprawił uroczystą 
wotywę śpiewaną „Pro eligendo Summo Pon- 
tlflce* —  (ut in Niecali Romano) in cołore ru-

żwejsze zadanie uważał doprowadzenie wał- l)rf> cum G, Cf un!ca oraHf!ne , wpzwat r6.
oiąeych do zaprzestania wa i o rozpo- |W-n^  w;PmyCh do licznego zebrania się w ko- 
ftęcta porozum,ema Zaraz też na wstępie ^  { do h m(Kl}ów M  ,a
swych rządów śle na cały świat Kncykl.kę, a v  _  Du(,,,a
wzywającą do pokoju Potem me ustaje w sta- ^  dla fvc£  w  ła„, do 6w. Collp?iam 
ramach drogą prywatną czy dyplomatyczną, Kardvnał6w M?,ada6 bQdp w ConclavB
prosi, błaga, radzi, napomna, by s,ę npamię-1 dawa6 na n Na i wyższego Pasterza
tano. Zaciekłość stron wa czącyeh a przytem , N, mfeBtn5ka chr. °na z5pmi/
monawiść sekoiaraka zagłusza głos O,ca św w  kanłani wreszcie mają we wszyst- 
Nie słuchano Papieża, me chc-ano. by tak kfe dnl w kt6re p02W3^ ją, d(,dawać
upragniony przez ludzkość pokój miała ona ■ WQ „  ^  kołektę\,pro eligendo Summo
zawdzięczać Stolicy św. Usiłowano znaleźć Poarrp00«  a4 df> dn^  w ‘ kt<Vrv“  dojdzra w:a- 
innych apostołów pokoju, choć słowo Ber,o- domnSĆ „  dokonaaiu wyboru nowego Ojca św. 
dykta XV. było i wcześniejsze i skuteczmej- ^  w Krakowie, dnia 2? stycznia 1922 
szu. Papież me zrażał się temu często nawet , .... ,
dołkliwemi, odmowami I pracował ciągle wy- ' Władysław ®  * t  ADAM STEFAN
trwało a nie mogąc uzyskać zaniechania kro- ‘n  Książę Hi^ktip
łrów wojennych, stara się przynajmniej zmniej
szyć bóle. jakie ludzi dotykały. Zaraz, skoro 
wojska niemieckie zajęły bezprawnie i barba
rzyńsko niszczyły Belgię, Ojciec św. wzywał 
cały świat na pomoc temu nieszczęśliwemu na
rodowi.

Nasza Polska, padłszy ofiarą zniszczenia,
•taje się też przedmiotem szczególnej troski 
Benedykta XV. Rzuca wśród zawieruchy wo
jennej inieyatywę, hasło zjednoczonej niepo
dległej Polski, wyprawia swego wysłann*ka do 
Ojczyzny naszej, wskrzesza nuneyaturę apo
stolską, jak w państwach samodzielnych, daje 
Swego przedstawiciela. —  Sie nam pomoc 
z własnych funduszów ł prosi cały świat, by 
spieszył nam z pomocą. Miliony jeńców po ró
żnych krajach cierpi los niewoli. Papież staje 
na czole usiłowań, by przynajmniej chorzy 
I niezdolni do boju do domu mogli powró
cić. «— Tysiące J tysiące tych biedaków za
wdzięcza Benedyktowi XV. swój powrót a czę
sto i życie.

Tak rozgałęziona działalność miłosierna, 
a przytem stanowczo zachowana niezależność 
od zawiści wojujących, zyskać musiała po
wszechne uznanie dla Papieża. Odtąd rządy 
nawet niekatolickie, starajac się ze Stolicą św.
0 dobre stosunki, wysyłają do Watykanu 
swych przedstawicieli.

Przyszły układy powojenne, znowu jednak 
Papieża z nich wykluczono, łudząc się, że 
bez wpływu Kościoła i bez uznania praw Bo
żych przez Niego głoszonych, uda się stały
1 sprawiedliwy pokój m:ędzy państwami zapro
wadzić. Niedługo trwały te nadzieje. Pokój, 
jaki zawarto, raczej do bezkrwawej wojny po
dobny, ekwieje się od samego początku. Jak 
pod popiołom tli się ogień, tak też pod tem, 
oo nazwano pokojem, gromadzi się wszędzie 
wyzysk jodnych przez drugich, nienawiść, cią
głe niebezpieczeństwo wybuchu.

Słusznie mówi Papież Benedykt XV.: „Od
kąd bowiem w rządach państw zaprzestano 
przestrzegać chrześcijańskiej mądrości, przyka
zań ł ustanowień, które zabezpieczały trwałość 
ich i spokój, przyjść koniecznie musiało to, że 
państwa w swych posadach chwiać się poczę
ły i taki nastąpił w myśleniu i obyczajach za
męt, źo jeśliby Bóg zawczasu nie pospieszył 
% pomocą, wnet ruina społeczności ludzkiej 
nas‘ąpićby mogła". To jakby testament zmar
łego Ojca św„ myśl, która mu przyświecała 
prze* cały czas rządów, do jej urzeczywistnie
nia dołożył toż wszystkich siL Pokój i ład tyl- 
ke na prawie Tego, który jest Panem i Stwór
cą wszechrzeczy, tnoże spocząć.

Tak, Najmilsi w Chrystusie, między państwa
mi pokoju spodziewać się nie można, jak tyl
ko na tej podstawie prawa Bożego, tak też 
w Ojczyźnie naszej nie zapanuje lad i porzą
dek, nie rozpocznie się prawdziwe odrodzenie, 
póki cały nasz naród nie przejmie się tą za
sadą i w czyn jej nie wprowadzi „Rłogoda- 
wionr bowiem ind. którego Panem Bóg jego**, 
mówi riamo św. Widzimy, jakie opłakane sku
tki w światowych stosunkach międzv naństw* 
sprowadziło zapoznanie tej- kardynalnej pra
wdy wszelkiego ładu na świecie, obyśmy przy
najmniej ze szkody doznanej nauczyli się. 
jak mamy postępować u siebie, Pragniemy 
szczęścia i rozwoju naezego Państwa, pragnie
my gorąco, by w kraju naszym panował ład, 
pnrzą.dok i pokój, połóżmy więc pod każde 
prawo, jakie tworzymy, pod każde poczyna
nie nasze i pracę nasza jako fundament przy
kazania Beże. Sami nohie nie pozwalajmy na 
nic,' coby było sprzeczne z prawem Boskiem, 
nie też miejmy odwagę stanowczo żądać. by 
50 przykazanie było szanowane ł zachowane 
przez wszystkich w Państwie naszem.

Niech to ostatnie wsnoninienie zgasłego wła-

Z  dnia politycznego.
Żydzi a danina.

Po szeregu delegacyj żydowskich, przyby-1 
łych do Warszawy z miast kresowych, z żą
daniem zwolnienia od zapłaty daniny, zaczy-j 
nają teraz przybywać takież dclcgacye z b. 
Kongresówki. Piorwsza zjawiła się delegacya 
z Hrubieszowa. Przyjął ją p. dyrektor departar 
mentu Min. skarbu, p. Wisonberg, który obie
cał wysłać rozporządzenie do dyrektora lu- 
b Iskłej Izby skarbowej, aby poczynił wszel
ki- możliwe ulgi Donosi o tem prasa żargo
nowa.

Jednocześnie Związek kupców żydowskich
’ Warszawie wysłał do Izby skarbowej me- 

tporyał z żądaniem ulg da urnowych dla przed
siębiorstw tytoniowych,

Memoryał ukraiński w  Cannes.
„RidnyJ Kraj" podaje notę naczelnika ml- 

syi Ukraińskiej Narodnej Rady w Paryżu, 
Szulgiua, przedłożoną ostatniej kouferencyi w 
Cannos. Nota owa stwiordza, Że konfereneya, 
która pragnie pacyfikować wschodnią Europę, 
liczyć się musi z problemom i zagadnieniem 
ukrnińskiem. Zdaniem noty, żadna obca siła 
nio jest w stanie opanować Ukrainy, a oboma 
walka, toczona przoa Ukraińców z Sowietami, 
rujnująca Ukrainę, jest groźną dla całokształ
tu życia gospodarczego całego świata, Szulgin 
twierdzi, że jedną najważniejszych przyczyn 
gospodarczego chaosu Enropy jest właśnie nie
uregulowanie gospodarczych spraw Ukrainy. 
Nota domaga się jak najrychlejszego opuszcze
nia Ukrainy przez wojska sowieckie.

Palestra I polityka.
Znany paryski fejletonista, Yautel, zamie

szcza w ,.Jóurnal‘tt“  następujące Uwagi na po
wyższy temat:

P. Arystydos Briand, adwokat, opuszcza na
gle rydwan państwa.

P. Millorand, adwokat, znajduje mn następ
cę w osobie p. Poincare‘go, adwokata.

P. Poincare, adwokat, dobiera soliło natych- 
nrast współpracowników. Rachował naprzód 
na p. Viviani‘ego. adwokata A łe ten odpowie
dział mu, że chwilowo przedkłada tekę z akta
mi nad tekę ministeryalną.

Nie zbito to jednak z tropu p. Pomcare‘go.
—  Dzięki Bogu —  zawołał —  mamy joszcze 

dość adwokatów, chcących być ministrami.
Jego optymizm był usprawiedliwiony, bo 

ołc lista nowego gabinetu: P. Barthou, adwo
kat; p. Maunoury. adwokat; p. RaJherti, adwo- 
k ",; p. Berard, adwokat; p. Reiłiel, adwokat; 
p. Pcyrouuet, adwokat; p. Choron, adwokat; 
p. Laffwat, adwokat; p. Laurant-Eynac, adwo
kat f t. d.

Krótko powiedziawszy, gabmet ten składa 
sic prawie * samych obrońców uciśnionych 
wdów i  sierot! Dzięki tyra luminarzom pale- 
stry sprawa Francyi będzie z całą pewnością 
dobrze broniona. Gdyby jednak Fiancya swą 
sprawę przegrała, to musielibyśmy zwątpić 
o wartości naszej paleetry na cały świat 
słynnej.

Ruch niepodległościowy w Indyach.
Z Delhi donoszą, że na posiedzeniu Zgro

madzenia prawodawczego (rodzaj Rady przy
bocznej wice-króla Indyi), które odbyło się 
ubiegłego tygodnia, przeszła 53 głosami prze
ciw 33 rezolucya, potępiająca wprawdzie for
mę „nie kooperacyi", opartą na gwałcie, ale 
także wyrażająca potępienie dla tych środków 
represyi. jakich chwycił się rząd angielski, nie 
porozumiawszy się ze Zgromadzeniem.

Ponieważ członkowie tego Zgromadzenia są

Sprawy szksł? i r-uczycitlsiwa.
Ferye „mrozowe" w szkołach.

Panujący u nas mróz, dosięgający 25 stopni, 
skłonił niektóre dyrekeye szkół średnich i po
wszechnych do zwolnienia młodzieży od nauki 
szkolnej. Jak s:ę dowiadujemy, dyrekeya glmn. 
HI i ATI. a nadto ł szkoły realnej zwolniła 
młodzież na k lka dni od nauki szko'nej. Po- 
zatem w sz.kołach. w których, mimo mrozu od
bywa się nauka, abseneya uczniów w klasach 
dochodzi aż do */» uczniów, a niorzadko 
l w‘ęcej.

Byłoby wskazań cm, by miarodajne czynniki 
na czas mrozów zwolniły uczniów o<l nauki 
szkolnej, tem więcej, i i  r. ejcdnokrotnic sami 
rodzice zatrzymują dzieci w domu, z powodu 
niezwykłych mrozów.

Cieszyński „Miesięcznik pedagogiczny**.
Mało znany u nas, choć rok już 31-szy 

wychodzący w Cieszyn’e „M csięcznik podago- 
gezny”  zamieszcza w styczniowym numerze z 
b. r. nader urozmaicony materyał, Pismo to 
poświęcone sprawom szkoły powszechnej, jest 
organem polskiego Tow. pedag. na Śląsku. 
Redaguje je komitet pod kiorunk'cm Dr H Za
czyńskiego. Mies ęeznik rozpoczyna artykuł 
prof. J. Jaseka „Nauka języka polskiego jako 
czynnik pierwszorzędny w wychowaniu naro- 
dowem". Referat ton kończ.y s ę  uwagę, żo 
„żywość 1 stałość objawianych uczuć nauczy- 
c eła to moment może najważniejszy w roz- 
budzen u uczuć narodowy ch wśród młodzieży". 
O „nowej organizacyi spmlnaryów nauczyorłsk. 
w Polsce" pisze J. Cicńciała. O rysunku, jego 
celu i znaczem u podaje garść uwag Br. Malko 
Wiki, zaznaczając słusznie, i i  „rysunek jest 
naipotężnojszyra środk om do poznania i ho- 
zumron‘a form świata zewnętrznego oraz, do wy
powiadania wrażeń; trzeba go uważać za ro
dzaj mowy pVancj. którą każdy pogadać po- 
wio‘on. Rubryka: Z ruchu organizacyi, podaje 
w ad ora ości o kolach pedagogicznych w B:cl- 
3ku, w Ustromu. w Oioszyn:e itd. O szkolni
ctwie na G. Śląsku, które nas tak żywo ob- 
chodzł, zamieszcza „M W ęczn k" wywiad z p. 
Sternem z Nacz. Wydziału Ośw. Publ.

mają być przedewszystkiom ukończone że'a- 
'no-betonowe mosty na Sole pod Oświęrimem 
długości 132 m. i na Kamienicy w N.. Sączu 
długości 50 m. l*rzcbudowaiiych i zrekonstruo
wanych ma być około 14 drewnianych wojen
nych mostów sosnowych. Mają one otrzymać 
przedewszystkiem nowe piloty dębowe.

Bard o słabo przedstawia się dział hndowłi 
wodnych, dział regulacyr i melinracyi wodnych. 
Dotacya państwowa na fe budowle ma być 
ograniczoną do niespełna 80 m lionów marek. 
Poza kredytem tym. ma być dalej prowadzoną 
budowa zbiornika wodnego na Sn> pod Po
rąbką. pierwszej w Małopolsce budowli, mają
cej służyć e’ekrtyfikacyi kraju.

POD ZNAKIEM MROZÓW.
Mróz sroży się nadał t prawie- że z każdym 

dniom przybiera ne sile. Termometr w godzi 
n'e wscnodu słońca wskazywał wczoraj w 8‘t-

popiołem. Przyjiomnieć należy, że obowiąz.kieic
policjantów jest czuwać ■ nad przestrzeganiem 
por ądku w tym wzg!ędz.ic.

NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK KRAKOW 
SKIEGO MUZYKA. Onegdaj kapelmistrz orkie
stry operowej, p. Barański, przecliodząc uleą 
Karmełcką, poś izcrtiął sie na cbedniki' przed 
domom pod Nr. 22 i upadł tak nieszczęśliwie, 
żc złamał obojczyk. W wypadku rateiw^tiiowal 
lekarz Pogotowia ratunkowego, ktńry oo do- 
reźnem opatrzeniu, przewiózł ,p. Barańskiego 
w groź.nyra stanic do szpitala Św. Łazarza. Fv> 
talny wypadek znanego muzyka w yw ia ł ogól
ne współczucie.

ROZDAWNICTWO DEPUTATÓW ROBO
TNICZYCH. Od soboty 28 b. m. do dnia 11 
lutego b. r. będą wydawane deputaty rnimtpi
cze. tytułem za'egłyeh raeyi za mb-siac marzec 
1021 r , a to no 4 kg. chłeba psz.enno-źvtnieoru 
w cenie po f.2 Mk. za 1 kg. i 1 k?. maki pszen-

mom śródmieściu—25® C. toteż nicprzyzwycza- j npj kuchennej po 100 Mk. za lkg. na osobę 
jeni do podobnych mrozów mieszkańcy Krako | ZAKUPIONE PROJEKTY NA BUDOWĘ 
y/a odmrażają majowo bądito ręce, bądźtci GMACHU DYREKCYI FOCZT. W związku 
uszy, wzg ędnic nosy. Dotkliwość^ mrozu po- z wymienionomt wczoraj nazwiskami autorów 
większa uparty, przejmujący wicher, który nagrodzonych projektów na budowę gmachów 
dmie sinic, s/czególme w godzinach przpdpo- pocztowych w Krakowie, zaznaczyliśmy, że 
hidn owych. Spotyka się coraz wipcej osób, otu-. nazwisko twórcy projektu Nr. 6, zaleconego 
lonych kominiarkami i szalami, które w szyb-(do kunicna. będzie podane do publicznej wia- 
kim kroku przom jają ulice. Szyby w oknach domosei, o i'e autor zgodzi się na projektowa-
pokryły się cienką warstwą lodowej skorupy 
na której mrór wyżłobił wspaniałe rysunkf. 
Przejeżdżająee ulicami tramwaje wydają się 
mieć okna silnie matowe, o prześieznych wzo
rach. Niezwykły widok można zaobserwować 
jadąc tramwajom, gdy od czasn do czasu 
wśród jasnych promieni słonecznych -rozpcrla- 
ją się lodowe szyby okienne. Przeróżne rysun
ki, przedstawiające jnżto jakieś czarcwne gaje.

ne zakupno przez rząd. Jak się dowiadujemy, 
sąd konkursowy zakupił już projekt Nr. fi ns 
oudowę gmacnu Dyrckcyi poert, 'którego to 
projoktu twórcam' są architekci: prof. Sławo
mir Odrzywolski i Alfred Kramarski. Wobec 
tego i ostatnie wyróżnienra przypadło w udzia
le z.nanvni arch'tektom krakowskim.

W  SPRAW IE CENNIKA HOTELOWEGO. 
W  dniu 25 b. m. odbyła s‘ę w prezydyum

jużte jakieś podwodne obrazy o niezwykłej nrasta. pod przewodnictwem wicerwcz m. Dr* 
florze morskiej, Iskrzą się w blasku slonecz-: Wieguea, konfereneya przy tidz!ałe drćcgata

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA PAPIEŻA 
BENEDYKTA XV.

Wczoraj o godz. 9 rano w Katedrze na W a
welu odbyło się uroczyste nabożeństwo żało
bne za spokój duszy ś. p. Papieża Benedykta 
XV, PontySkainą Ms»ę św. celebrował Ksiąźę- 
Bisknp Sapieha w asystencyi licznego ducho- 
wiodstwa. W  stallach zasiadła cała Kapituła 
katedralna z, ks. Bi&luiipem Nowakiem i  ks. 
Biskupem Mańkow.-ltira. W  nabożeństwie wzięli 
udz'ał: wojewoda Dr Gałecki z gronom urzę
dników Województwa, ks. arehiprezbyter Dr 
Wądolny, starosta Bał, wiceprezydenci miasta 
Kolie i Wicgus. korjiue oficerski z generałami 
Osińskim i Kosteckim, delegaeye wszelkich od- 
dzałów wojsk załogi krakowskiej, naczolnicy 
wszystkich innych władz, oraz przedstawicie
le stowarzyszeń oświatowych, kulturalnych 
i t. <Ł W  prozbitetryum ustawiono katafalk 
z trumną. U wezgłowia trumny widniały in
sygnia władzy papieskiej, t. j. tiara i  klucze 
Piotrowo. Po odprawionej Mszy św., Ks'ążę 
Biskup Sapieha w otoczeniu całego duchowień
stwa odprawił przy katafalku modły, w cza
sie których z wieży katedralnej rozlegały się 
potężne dźwięki Zygmunta. Po nabożeństwie 
wojewoda Gałecki, star osia Bal i wiceprezyden
ci m asta udali się do zakrystyi, gdzie na rę
ce Księcia Biskupa Sapiehy złożyli koadolon- 
cye s powodą śmierci 1’apieża.

PROGRAM ROBÓT PUBLICZNYCH W  WOJ.
KRAKOWSKICM N A  ROK 1922.

Biuro Ag. Wseb. pooaje: Program robót pu
blicznych w Województwie krakowskiem, prze
widziany r.a rok 1922, uić odpowiada w pełni 
jego potrzebom gospodarczym. Zaciążyła nad 
nim zasada i konieczność oszczędności. Na 
przeprowadzenie budowy nowych budynków, 
utrzymanie i poprawę starych przewidzianych 
jret około pół miliarda marek polskich, kwo
ta szczupła w stosunku do obecnych cen Tnate- 
ryalów i robocizny. Z ważniejszych budowi 
państwowych mają być prowadzone, prócz kil
ku w Krakowie, budowa gmachów gimnazyów 
państw, w Wieliczce i Myślenicach, sądu okr. 
w Tarnowie, wreszcie rozbudowa zdrojowiska 
państw, w Komicy.

Na budowę i utrzymanie dróg w Wojewódz
twie przyznanych ma być około 300 milionów 
marek, w tem 50 milionów raa przypaść na 
drogi powiatowe. Z budowy dróg nowych na
leży wymienić budowę drogi .Tęzór— Niwka 
obok Szczakowej, ważnej z tego, że połączy 
drogi Nowy T a rg — Trypsz— Krempach—
Łapcze, wiodącą z Małopolski na Spisz. Grun
townej rekonstrukcył ma uledz droga Gry
bów— Krynica.

Na budowę i utrz.ymanic mostów przewidzia
ny jest kredyt około 170 rodionów marek. 
Z moptów. znajdujących sie obecnie w budowie.

nym tysiącami mieniących s'ę pereł, co robi 
wrażenie jakiegoś bajecznego krajobrazu.

Wymrożeni ludzika pocieszają się, że o od
chodzący nów złagodzi mrozy i pozwoli resztkę 
zimy łagodniej spędzić.

O 10-GCDZINNY DZIEŃ HANDLOWY.
Na ostatuiem posiedzeniu Rady miejskiej 

w Poznan u uchwalono następujący wniosek- 
, Rada miasts uchwaliła zwrócić się do rządu 
z tem, że ośmiogodzinny dzień pracy w hand'u 
jest szkodliwy, kręnuje rozwój band u i zmn ej- 
sza zdolność podatkową kuploctwa. Rada miej
ska stoi na stanowisku ośmiogodzinnego dnia 
pracy pracowników handlowych —  uważa je
dnak. że utrzymanie tego stanowiska nie prze
szkadza 10-godiinncmu dniu handlowcami",

N IE TY K A LN Y  GAGATEK.
W  głośnej sprawie p. G aga lka wychodzą 

wciąż nowe skandaliczne szczegóły. Jak wia
domo, 'tou „opatrznościowy" mąż indowców 
z,os tał we Lwowie aresztowany. Obecnie je

dnak —  jak donoszą pisma warszawskie — 
przebywa na wolność* w Warszawie, pomimo 
iż xna cały szereg spraw karnych w różnych 
sadach o milionowe sumy. Tę zdumiewającą 
„nietylkaJność" p. Gagatka oświetla zanu«- 
Hzezony w „Kzecz.j-poepoUte'” Ttet j». ż  TWuni
ckiego, kłdry oskarża p. Gagatka o kradzież 
mebli Otóż na wniesioną w tej sprawie sLairgę 
otrzymał on od urzędnika policyjnego wyższej 
rangi następującą odpowiedź: „Choćby sprawa 
pańska najbardziej była sprawiedliwą, to nic 
mogę przystąpić do aresztowania tego pana 
bez nakazu na piśmie cd prokuratora lub sę
dziego śledczego, gdyż za Dr G. s t o j ą  w y 
s o k i e  o s o b i s t o ś c i  p o ! i t,yc,z,n.o-p a r- 
t y j n e, mój przełożony Dr Skrzymiarz i inni. 
których wpływu ja się obawiam i dlatego na
wet odmawiam asystencyi do odnalezienia 
reszty mebli pańskich, znajdujących się na 
„W oli".

Jak widzimy, solidarność partyjna ludow
ców nie zatrzymuje się nawet, przed wrotami., 
Uryźóhmlu...

Izby handlowej i przemysłowej, Urzędu wałki 
7. lichwą, Krajowego Zwią.-kn turystycznego, 
Wydz/ału przemysłowego Magistra':: i delega
tów Gremium właścicieli hoteli i pensyonafów, 
w sorawie zniżki cennika za pokoje gościnne 
w hotelach i pensyonntach, zatwierdzonego 
przez Magistrat w dnui tfi grudnia 1921 r.

Po gruntownym zbadaniu całej sprawy, obe
cni na konferencyi delegaci przyszT do nr-c 
konania że zniżka cennika hotelowego nasta.-: 
pić bedzie mogła w miarę zmniejszania s "  e«t 
i obniżania się wydatków hotelowych prawdo 
podobnra zatem z w osną b. x.. FłCdy zmniejszą 
się wydatki na światło i opał. Godząe się 
z tym stanom rzeczy, prezydium miasta zaa
pelowało do przełnźoństwa Gremium właści
cieli hoteli i peusvonatów '.aby wołwc wyso
kich cen za pokoje, udzielnie przybywającym 
do Krakowa urzędnikom państwowym możli
wie jak najda'ej idących ulg. Które należy sto/ 
sować równ'eź i. do innych oaób w wypadkach, 
zas,ugi:jącyc.h na szczególne *wi»«łodnieuie.

Przełożony C-reinum przyrzekł hni«n:em 
wlaśpicieli hoteli zastosować się do tyczenia 
prezydyum miaefa.

ORUGACYE W SKRXVNCB PCM^TOWE.I. 
Urząd pocztowy Nr. 2 w Krakowie doniósł do 
policyi. że wśród listów, wyjętych ze skrzynki 
portalowej, cnftlezjnno trzy ' obltgacyi 

— • * na nszWIsEe•19 : 50, oprawafące 
cziki.

CZWORONOŻNA ZAPCRĆ N\ T9RZE. Wczy*
rai wielkie zbiegowisko w ul. Sławkowskiej wy
wołał upadek' konia na tor tramwaiowT. Koń ule 
mógł powala.ó. a leżąc na tona. spowodował dhii-
szą przerwo w rucłiu tinniwkiowym. Tly osunąć 
te niezwykłą zanerę, zawezwano straż pożarna,' • 
która przy pomocy dra/ów i ps«ów, podniosła , 
biedne zsjerzę na nogi. Koń wyszedł bez szwanku.

r,
"óżeLa Grab-

Kraków, 27 styemia.

W 103-LETNIĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI JA
NA KILIŃSKIEGO, szewca i pułkownił.a 20 
pułku pioch. Wojsk Polskich z roku 1794 od
będzie się dn. 28 b. m. o godz. 10 rano w ko
ściele 00. Dominikanów nabożeństwo żałobne, 
na. które Cech } Organ.izacya majstrów szew
skich ira. Kilińskiego zapraszają wszystkie Zwią
zki narodowe i  patryotyczną publiczność mia
sta Krakowa.

JUBILEUSZÓW A  UROCZYSTOŚĆ SALE- 
ZY AŃSKa , W  niedzielę w- kościele parafial
nym księży Salezyanów na Dębnikach odbę 
dzie się jttbTeuszowa uroczystość odpustowa ku 
uczczeniu trzochsetnej rocznicy śmierci św,
Franciszka Salezego. Sumę odprawi ks pra
łat Marcel: Śiep‘eki. Kazanie wygłoei ks. Di 
Ignacy Antonowicz. Śpiewy liturgiczne wy
kuta chór kleryków salezyańskieh pod batu
tą ks. prof. Matuszaka. Po nieszporach będzie 
kcnfercneva na temat nrsrti snlezeańskich,

NARODOWA ORGANIZACYA KOBIET 
urządza w poniedziałek dnia 80 b. m. o godz. 
fi wieczorem w sali związkowej przy ul. A. Po 
tockiego 1. I I ,  I  p., zebranie, poświęcone omó
wieniu ustawy o Kasach chorych. Referuje inż.
H. Mianowski. Ustawa o obowiązkowem 
ubezpieczeniu w Kasie chorych obejmuje mię
dzy innemi służbc domową. Ponieważ kwestya 
ubezpieczenia w Kasie chorych nasuwa naszym 
paniom wiele wątoliwości. nie wątpimy, te 
liczn'e pospieszą na zebranie poniedziałkowe.

ŚLIZGAWICA NA ULICACH. Od kilku dni 
z powodu niesłychanych mrozów, n'ioe w mie
ście pokryły się lodową skorupą. Wskutek go- lutego b. r.

Z Potskl { ze śwlatr.

NIEPOWODZENIA BOLSZEWICKIEJ ŚPIE
W ACZKI Ze Lwowa donoszą, że po'icya tam
tejsza zabroniła urządzenia koncertu Bojzłe 
Kremer. b urzędniczce czerezwyczajki ooGze- 
wickięj w Odessie, której koncert zapowiedzią- 
ny był na czwartek w Filharmonii. Jak wiado
mo, Kremaiówna przybyła do Lwowa z War
szawy, gdzie także nie pozwolono jej śpiewać. 
Prasa żargonowa uderza na alarm z powedu te

go „prześladowania”  - żydowskiej śpiewaczki, 
nie wspomina jednak nic o jej „politycznej" 
przeszłości.

MROZY WE LWOWIE. Dzienniki lwowskie 
notują, że termometr wskazywał tam wczoraj 
25® C. poniżej zera.

ŻYWCEM ZAMROŻONY W  TRUMNIE. 
Z Przeworska donoszą: Jan Bycbowsrci, go
spodarz wsi Jagłcłka w tut. powiecie, wracając 
z Przeworska z zakupioną trumną dla swej 
nieboszczki żony, został w lesie napadnięty 
przez kilku bandytów, którzy BycliouskiegO 
przemocą wsadzili do trumny, obwiązali tru
mnę sznurami i schowali w les'e w zarośinea, 
sami zaś z odebranymi końmi uciekli w nie* 
w'adoiir,-m kierunku. Rodzina Byelrowskiego, 
nie mogąc doczekać s:ę trumny i męża nie*, 
boszczki, kupiia drugą trumnę i wszczęła za za* 
ginionym postukiwania. Dopiero na czwarty 
dz:eń pewna staruszka, zbierając drzewa P< 
^esie, napotkała na trumnę, a gdy powiado 
miona o tem polleya odkryła trumnę, zna«t 
łez ono w  niej zamarzniętego na śmierć Bp* 
chowskTego.

ZJAZD LEKAR ZY W  W ARSZAW IE. Se 
(Icratąryat. Zjazdu lekarzy i działaczów samu. 
rządowych zawiaćLmńa, że przyjezdni uczcstnR 
cy Zjazdu, który odbędzie się w dn. 28, 29 
i 30 w Warszawie, winni z,glaszać sie po wszo** 
kie informacje do Biura Zjazdu: Zgoda lO* 
Wydział Zdrowia, telefon 311— 88 i 201 

ZJAZD DYREKTORÓW * państwow. «kÓ l 
średn eh odbyć się ma w- Warszawie dnia. 2

- i i*

Inledzi przechodnie narażeni są na częste upa
dki, niejednokrotnie groźne dla zdrowia ł życia 
ludzkiego. Powodem tak częstych wypadków 
jest karygodne niedbalstwo stróżów kameni- 
cznych, którzy, mimo częstych upomnień Ma- 
gistaratu, nie wykonują obowiązujących prze- 
pl-iów co do usuwania IcmIu z chodników, 
względnie r>osvDywainij gołoledzi piaskiem lub

ODZNACZENIE BTSK. BANDURSKTEGÓ 
KRZYŻEM WALECZNYCH. P. A. T. donotj
z Warszawy: Ks. Biskup Władysław PaodnrsW | 
w uzr.anni jego wvb!tnych zasług na po'V® 
bitew dia dobra żołnierz? polskiogo, został od® 
zn.aczony Krzcżem walecznych.

„RÓW NOUPRAW NIENIE* POLSKIEJ Mł-Ó' 
DZIEŻY NA TECHNICE W GDAŃSKU. „ O



* r .  23. „GŁOS NARODU" ? dnia 28 Skycmja, 1022 rolcu. S.

zeta Gdańska’1 omawiając w obszernym arty
kule słosi.nki. panujące na poi technice gdafi-

Z teatWSw krakowskich.
TEATRU J. SLCWACKLEGO komiurkuja:

sktej, pi; ee, ie  sprawa przj znania Po.akom ro- Dzisiaj j>n raz 9-tv „CzyMy interes" w -obecności 
wnouprawuien a pozustrfci dotąd litera. Nie aut(>ra Jutro pierwsze przedstawienie „Horsztyń-

,i ? ; » 6kieeo . które wzbud?i!o olbrzymie za interes© wa-
aje się śwadectw dojrzałości, ) danych nje> .jfnrszlyński prany będte pięć.razy z tzę- 

pćzeż szkoły polskie, nadto me uznaje etę Jh «  przeszłym tygodniu. Najbliższe przedstawię-1 
świadectw słuchaczy pol techn ki lwowskiej i nie „Czystego int resu" we czwartek 2 tifh-gO, 1 
warszawskiej '  i DPFRA I OPERETKA. Sądząc * dwóch p' »r-

W R Z E N IE  POLSIUEGO MEDALU KRÓ- 1’p ^ t K n f w *
LOWEJ BtLC lJSKIEJ. iTzeilsiawiciej Polski szych repertuaru. Jutro, w sobotę ^3 b. nu trzeci
v  Brukseli, p. Sobańki, wręe yt królowej hel- występ p. Fźfefrańsk ej. znakomitej artystki npe-
gijftkiśj w Hmken medal złoty Polskiego Czer-' rv, P^eańskif-j; *  „CsnrcTi". Z początkiem prz*- 
ailu v Rzlrjro lvp od ma rozpocznie trośnnne wysiępy p.

negn W iy a .  Woliński, znany chlubnie bohaterski tenor cpery
PODRÓŻ INSPEKCYJNA ANGIELKI PO warszawskiej.

POLSCE. Miss Helen Scott Hay. kierowniczka **~*

Rsacrtuar tsstra »?*{. ta. J. Sitnu
I “i ttek 27 b. m.: „Czysty inti res“„, 
sobota 28 b. ut.: „Horeztyński".

wydziału pielęgniarstwa m'tsyi Amerykańskie
go Czerwonego Krzyża w Europie podczas 
ir e j  podróży inspekcyjnej po Polsce zawitała 
obecnie do Warszawy. Pani Hay twierdzi, ii 
w żadnym ze zwiedzonych przez nią ohcyoh 
państw nie zauważyła tak gorącego poparcia 
re strony społeczeństwa przy zakładaniu no
wych szkół pielęgniarstwa iak w Polsce.

SA1IERĆ ŚPIEWAC7KI W PŁOMIENIACH.
P. A. T. donosi: Wczoraj w południe olbrzymi 
pożar zniszczył wielki teatr miejski w Dessau.
Pożar trwa w dalszym ciągu ł zagraża całej ,  . , ,
u'irr jak rówmeż miejskiej elektrowni. W pb- f g a t r  R l lC jS n  1! U J  i  O p C fC t lt f t
mnffiiąf h znalazła śmierć śpiewat zka niemie- 1

Miejski teatr: Wprra . ©perełka
Piątek 27 b m.: „Kakaowy atryjaBzek". 
bobo ta 28 b. nu: „Carmen" z p. Szafrańską.

Repertuar „Newośol".
Piątek 27 b. m.: „Księżniczka Foxtrołta". 
Sobota 2S b. m.: „Księżniczka Koxtrutta“.

eka, p. Herking. „Kakaowy atryjaszek“ , sensacyjna operetka 
Jana Gilberta.

Fabuła, farsowa, potna intryg, komerażów, 
„ę.ui pro ąuo*. Niejaki pan Kober* Forster,

Z rocku ckrzeic.-demofcraty:z» ?$o.
KONFERENCYA ROBOTNIKÓW CERZE- ,,,

5CIJANSKICH W TRZEBINI obradowali, w podobno rzeźbiarz zapoznawszy się za pomo- 
ttbiegłą niedz'e'ę, U  b u w sali Domu Ka- Ą telefomi z p ękną te.efcn stką —  zaślubia 
tolickicgo. O programie ’st-nnicfwa CL. D. ją- Los zrządza, ie  w sam dzeń wesela zje- 
refera^y wygłosili nb • H Mano -ski i J «a -  *J*» meocztk aarne z Afryki kakaowy .a.ry- 
tyasil t  Kral-owa W  dyśkusyi przemawiali ro- jw *ek“ , mający w o je  plany ożenion a fea- 
hjKniey pp.: Raba'a, Stępień. Bdłas Sjńchow- tanka z córką wspólnika pną Gerdą Ueule- 
r A -  awala* Łeb walono założyć na terenie brand. Oczywiśce, trudno się stryjaszkowi 
g ł ę b ia  Chrzanow ie miejscowe Koto Clire. s łfzo d w ś ) wobec groźby wydziedziczenia. ( 
Lłemokraeyi. Ratuje chwilowo sytuacyę przyjaciel Rooerta

t  Dr Brliokner, przedstawiony stryjasz.kówi jako
  . • pan młody odbywającego się wesela. Na tem

o i  k o m e n d e r o w a n ie  o f ic e r ó w  NA t,e F° wst;,J*e 8ŁOrpg r^ ^ o -sm u tn yeh .
STUDYA. Ink Ol!: , OFICERÓW n a  kłań. które w amerykańskim teirpie rozwi-
wiaduje, et . t . . .  ^Przegląd Wieczorny do •• . *  ^  ^  kc>ńca. aktu dragiego. W  końcu
oficerów nrzew'd..tol,fnnA'rovya.n-vcl1 n* 8tc Jya jednak, po dług eh a' ciężkich cierp’cniach Rn-
nedycytię 1 CZ° ° °  bert *•« ze 8W0.ią źcną, przyjaciel zaś
rynaryę iq.) . ' «*>. 400 łn .epc, na w-ete- z(j 0^ y t a rąe7.kę panny Gerdy.

ryę 150. elektrotechi ke Wogóle we wszystkich tvyh ludz;aeh stedzt

* *  • • ■ S .T i  “ t
’ ^ Bogu ducha winnemu, pedagryoznemn stryja-

szkowl, nie da!o na starość spokoju. Może ten 
właśn'0 moment, wielce aktualny w  sezonie 
siłnyeh mrozów * drożyzny opału, miał sta
nowić zano^^edz/aną sensacyiność operetki. 

Charakterystyczną r>ozŁaó kakaowego stry-

ą

p | ksnuniksty.
W , ' ^ ’V \ E ZV»H Z K l' HISTORYI SZTUKI
hinec e hisk sztiikT* ?, ?***’ 7 wieczorem w R»-1 Charakterystyczną norLsó kakaowego stry- 
łudzenie z ; h ; ku *kJ  ^  j ją ^ a ,  ticn;ęt«ro  pod jesień żywota strzałą
p a W p f i i  wW*o»l iczyt „Ó namertyka! Amora, odtworzcł z przepysznym humorem, w

IV „CZARwa k r - t11 "  i f  rt,v u i.yii.u anyin rysim mi
Krakowskich odhrtiu °  Bynaykattf dzłeTmikarzy u T ełt-wffz, równocześnie reżyseT całości Fani 

" ® - ' ‘ -R^ w nw^?:e < -  - ’ Ż«dska data oehm. wdz/eku i wyjątkowego

ił'-**, n’o zanadt-o jłzekarykaturyzowanym rystmkn

w sali  ̂ . w niedzielę w »• « ’•
.Gutraej ^otf,u ^ ski^ 0-, Pr0^ ałn»u»arnej kawvu ’ * u p'fl8K1 «  , h
HnVch sił yp“ łnł^ pćbdukeye piorws: oree-
Pń jzy kra.- wskich teatrów.
tk SnłTńskL1 W-: Srhupp-Skrzywow-
 M6cmojew»kA, diUej ppu Kaczo-

ati pronuKcye
kłld z y  kntki wskich teatrów.
tka, b
row.K.k|fJ Krause.
i ^:;.Yp/«VV ANIE". W Sobotę 28 b. dŁ o godz.

ontiędym ®ię w Czytelni Kat. Związku Fob-k 
i»tCz.e| ,U»aks 6) odczyt p. H. Ffjtfntfiskiej j._ K: 
» Wychowanie". Wgięp' bezjdatny.

ZJAZD KOLEŻEŃSKI. Dnia 11 i 12 lutego b. r. 
się w Warszawie Zjazd Kol-Heńekt 1 y- 

' słuchaczy Wszech’ , ey Z.iemiaóskibj w Wie* 
mwi itioch.scliute fur Boiienkultur). członków Ko 
^^dntczo ieżncgo „Ognisko-, oraz jego sympa-

o godz. 10 m. 80 rano w kościele po- 
b  eSe'*m. kny id. świętojańskiej (obok KatcdnĄ. 
tkfci vlnie otwarcie zjaz.du w Klubie Akadcra;- 

0 w.' G. A. przy uk Miodowej Nr. 10 ra. 9. 
V zjt*4̂ e* ’ *? iuformatye, ze zgłoszeniami udziału 
sat(.jv j le i . znmaw .nnicm kwater zwracać się 
tft, *'kretaryatu Komitetu orfranizacyjne-
IłL-^ą ul. Rymarska Nr. 10 m. 2, tel.

Z Stefan Bock.
J»ząd K ^W SK IE u łJ  KLUBU SZACHISTÓW. 
, h* **1. Jj,u/ uwiadamia Szan. Członków, iż dnia 
kglu Kt„i,J^T4® się walne roczne zebranie w lo- 

Poęicd?.,.n:„ • puia 27, w piątek, odbędzie się 
„? °N K U R s ^ ialu Kbibu.

KRES** rn  POSADĘ NAUCZYCIELSKĄ 
®gtai- , konkftń ! zt*d główny Tow. Szkoły Lud. 
j-iycielki u  l ,  118 posadę nauczyciela lub nu- 

ma b i - j r j ^ ^ h  wschodnich. Nauczyciel o- 
®'“5«<ęc.7,i)ie " *  w.ieszkanie, 20- 25 tysięcy Mk*
' V-y wringiz ĴWłRnia w aprnwizacyi. Podania
RAikf’^  nl t  f  '7^ u Slównego T. 8. L. 

Ł SLU*bv M, -nry 5.
J *yd *ita  p ^  w ęjSK IEJ. Pod protektoratem 

kom U > i ’Wtt>za, oraz wiceprezydentów 
i , i  y uiiejgjjj j u^arzygtr.a wzajemnej pomocy 
«  iiłtogo b " - ■ • R r t i l r i M  Urządza w sol otę 
|.,Ąlfł 16, ba) r f 3 ^ow. Sfrzelei.kiego przy ul. 
n .^ USŁ wdfi-v Ł.>'^y dochód nrz^znscroiiy na 
. *■ Poc?Stck n P<> czioukact, Tow*rzy- 

Pfłygrywió ? 'rtpwmrem. Podczas za- 
a piechoty muzyk* wojskowa 20

»  wydaje woźny w pre-
<71 krlko z* ™-k. oi.n ?!k* Wstęp od osoby 
.. w-1 pr7vjmui« » i0** hołonnego zaproszenia.
^ Weżaiai£Uj€ ^ ^ z n o ś c ią  komitet na ręce

r Dalsze W AW ELSKIE.
Luawik P. W \braJ^kpkT,. “ budowali: 1769-ta 

Tehórzewsk^pj 171°-^  .pondęcr Maryf

* Karolowie
powskfej tok 1921/22; 1 r?fu.l rfl,w? p *«-
t SI * z Sosnowca —  ^  Jftueczki
K  W * ' 10 * »ya «U  MsS* rod*‘c*'- « prty-
- 0*10 Mk. ?* cegiełkę. wpłacając po

NEKROLOGIA.

t  M a r y  B i e d r o n i ó w  W i n f e t - i .
1928 ât 70’ anarła w dniu 21 stycznia

“® r. w limanowi i (1°5'

umłani srlwetę młodpj obbibien^oy. 8ek” ndo- 
W7<fri jej flr,iein?e p. TTnrasimo^cz sweią źtrwą, 
ctemperamentowana gra. Bez -Rirzntit w w ra- 
zeP s!ę ze wwowo zadauki zarówno n. N. 
w ń ^ y  IFóreter), jsh f  p, Mnotrfcz (Dr Brtt- 
'kuer).

Wesotę P^retto, zaczwnająoe sfę f końezaco 
epieetunkam* m^rść j?>o ,.fmiri:iis mowems" 
akcyi w  Pe** "ic  n*n z melodyjna muzyka i rie- 
TTer-f ewołuc7wni* tanecznemf. dc.*ą mHa ? zał- 
nyifaeą eaV>4**, J-^rn’ ir, morner.tem, rażącym 
nmeo % ptji’k*U \yin?««nfą ^  ^ro.
t(vkewy „taniec (kakiw«wy stmuejrłcek
i tąśeięwa (t>. 71’mąłęrl —  cóż k^edy to s‘e Ju- 
dzmm z-?aśee paibSTdz'oi podoba, R, B.

Limanowej.

Odpowiedzi RedskcyL

*8 gradnl !aMEt ^ T0R0WL .Kartk'' * dalr Lwóą 
ptafw iinrfon w 8Pra<zie nierównomiernej wy- 
rrvćir»hi.u „ z mOwego. przyznanego także i nau- 
#rieeą*i . powszi-rhriemu, otrzymaliśmy dopiero 
rtuszRS’ t , y l  24 t y c z n ia  r. 1922. ’. — „n*"' «i'„ 'I  D,.vl:Łnia r. rj^z. ]nterpclacva 
I1*  czaii,, w I?0?’0" "  Przedawnienia dziś już nie 
flnięoj, n , ! „  i1 8P m " 2  polecam y dó przeglą- 

' ,  Kuratoryum okr.wowskiego t  ania 15 gtysgpia.

J a sk in ia  o S t o w k i e .
W  nrze 1Ś „Czasu" i „Głosu Narodu" w ar

tykułach pł. „Jaskinie Ojcowskie” niepodpisaoty 
autor twierdzi, że Tov.a.zysiwvo „Topege" «  
Krakow ie zawatło umowę z admiuislracyą dóbr 
Książąt Czartoryskich w Ojcowie w celu eks 
ploatacyi przemysłowej jaskiń w DoTnie Ojcow
skiej. Adrainstra-ya dóbr Ojcowskich przez 
niżej podpisanego zawarła rzeczywiście umo
wę z Towarzystwem T. P. G. w celu eksploato
wania ptkladów fosforonośnych na te-ytoryum 
O jc o w s k iem wiedząc, jak cenne są te nawozy 
i niezbędne w  naszem gospodarstwie rolnem. 
Wsrak na te nawozy wychodzą z Połsld ol
brzymio sumy za granicę. Kiarująe erę atoli 
wleką miłością Ojcowa t jego przyrody, tu
dzież tamtejszych zabytków kopalnych, admi- 
n!stracva dóbr Ojców zawczasu zamieściła w 
kontrakcie z Towarzystwem T. P. G. następu
jące paragrafy, które tu w  brzmieniu dosło- 
■snem przytaczamy:

§  11. Miejsca, uznane przez organ.", urzędo
we Ochrony przyrody za ochronne, są wyłą
czone z tej umowy.

ą J2. j .  o . Ludw-ka k*. Czartoryska «t-  
strzyga sobie wszelkie prawa de wy kopalinie, 
wydubrtych w tych jaskiniach, a Towarz;,słwo 
T  T O ,  r obowiązuje wykonywać w s ź y s t -  
k i e  r o b o t y  w j a s k i n i a c h  pod d o z >  
r e m  l u d z i  f a c h o w y c h ,  rozum eiącycŁ 
wartość naukowa wykopalisk i dających g w a- 
r a n c y ę ,  że wykopalska te będą wydobyte
w s t a n i e  n i e u s z k o d z o n y m .

Nadm:eniam przvtem, że r ™ d w^mą lar 
ty Tow. Naukowe Warszawskie (ul. Śniade
ckich 8) przez swego delegata, zn*n !go geo- 
loP « P. Krukowskiego badało najbliższe oto- 
'•zenie jnakiń. a nie badało samego ich wnę- 
trza- f?d*ź, jak twierdził P. Krukowski, „we 
wnętrzu nic niema*1.

Robót dotychczas n ie  ' z a c z ę t o .  Tewn- 
rzys rwo T. P. G. odn;osło s!ę przez swego fa- 
ehowrtgn znawcę p. Dra W ad. żelechowskie 
ffo do prezydyum państw. Grona 'Konserwa- 
toió>w w Warszawie z prośbą o delegowanie 
knmsyi, pod które? dozorem możnaby wy
dobywać rmklady ftOsfi.craioSne bez lakieŁio-

Po śmierci Papieża,
ŻAŁOBA W PO1 SCE.

Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu dnia 20 
b. m. Rada nirus*rów przyjęła ao w adomośi 
zarządzenie Ministerstwa wyznań religijnych 
i oświoc.enił publicznego o zaweszer "u n"uk/ 
w szkołach w dnia 30 stycznia na znak żałoby 
z pawodu zgonu Papieża Benedykta XV i po
leciło Ministe.stwu spraw wewmętrznveh zwtó- 
c ć się dc gmin miej kich z we wanmm o za
wieszenia n dnia tym widowisk i zabaw pu- 
bLc^nych.

CZESI NIE MYŚLĄ UCZCIĆ PAMIĘCI 
PAPIEŻA.

Praga. F. A. T. (W  B. K.) „Prager Tagblatt" 
do :osi. że na konferencyt przewodniczących 
klubu Senatu prof. Naegle wyraził ąbolcw"nie 
z tego powodu, iż z okazyi śmierci Papieża nie 
yygłosz.nrio w Senacie wspomnienia poSoi.-r- 
tnego.. Prezydent Sanłu Soukun odpowiedział, 
że knm’sya po długich naradach zadecydowa
ła, iź w Izbie pos Iskir? nie wygłosi się wseo- 
mnieaia pośmiertnego. Nie byłoby zatem wska
zane, aby Sonat zajął inne stanowisko.

SPADEK PO BENEDYKCIE XV.
Rzym. (A  , rr )  Po ofwarciu testamentu ś p. 

Benedykta XV stwierdzono, te nie pozostawił 
on wcale spodziewanych milionów lecz tylko 
mały majątek, wartości 700 tysięcy liróW.

hm  u o l i t ^ a  N ie s e s .
Berlin. (A. W .) Rokowania kompromisowe 

stronn ctw Ro-ehifagu w sprawie finansów 
Rzeszy doszły tak da’eko, fe  zgcdzour) sic na 
zaciągnięcie wewnętrzne? pożyczki przymu
sowej w wysokości t m łarda marek złotych, 
tramiasf orojoktmzanych z początku 40 m liar- 
dów papierowych. Pożyczka ta ma służyć ce- 
b’*n reparacjnnynt, a nie sanacyf przedsię
biorstw państwowych. Dojście do skutko tego 
komprorr.isti uważają za wielki sukces parla- 
mentatny kanclerza Wirtha, który na d-isicj- 
szmc czwartkowem nosiedzęuin Reichstagu 
wryglosi od dawna zapowiadaną mowę o n’e- 
mieclacf politV"c wewnętrznej i zagranicznej. 
Dzięki kompromisów’, dojdz‘e obecnie do ntwo- 
rrena wielkiej koa’ icyi rządowej stronnictw: 
8oeya’stów większości, centrum, niemieckich 
demokratów f niemieckiego stronnictwa ludo
wego.. Do gal‘:netu Rzeszy wejdą ohoenfe 
przedstawicelo tych ftdonn’ctw, które przy- 
<tąpily do dawniejszej koalicyl rządowej.

NOTA NIEMIEC W  SPRAWIE RFPĄPACYI.
Berlin. (A. W.) Wediug informacji z kół 

par amentamyeh, prace rządu nad orzygotowa- 
nicm noty Niemiec do międzynarodowe? komi
sy’ reparacyjnej zostały jut; ukończone. Wrę
czenie noty korni.-vl tej spodziewanem jest lada 
chwila.

STRAJK KOLEJARZY W NIEMC7ECLL
Berlin, i A. Ta, Związek państwowy koleja

rzy niemieckich postanowił wczoraj wysłać do 
rządu Rzeszy ultimatum z żadaniom i natych
miastowego podwyższenia płac najniższym ka 
tegon-om pracowu kóvr kolejowych Ultimatum 
odrzuca ustawę o czasie pracy Uchwała zapa
dła w- imieniu 210 tysięcy kolejarzy. W razie 
nieprzyjęi-la ultimatuno przez rząd, kole.iaize 
ogioe,„j natychmiastowy strajk.

Eerlln. P. A. T.' F olojarzo postanowi'; na licz
nych zebraniach, odbytych wczoraj w Berlinie, 
proklamować strajk generalny, o ile ich żąda
nia nie będą uwzględnione do dnia 31 b, m. *

Oimonstra^e urzędników w W ^tśi
Wiedeń. P. A. T. Urzędnicy państwowi od

byli wcaoraj w ha'i ratuszowej zgromadzenie, 
na któroin wygłoszono szereg mów przeciwko 
rządowi i ministrowi skarbu, Guertlerowi.

Po ukończeniu zgromadzenia, udano się pod d o  4 m a r c a  b. r., droga rata najdalej d o  
parlament, gdzie powybijano kam eniami 15 k w i e t n a  b. r.
wiele szyb. Następnie tłumy pociągnęły na I K woty daniny nie w Gacone w poweższych 
Herrcngasse, skąd wysiano dologncye do kan- |t0rm'nach. Śoągaięte będą pracz or-aria skar- 
clerza. W mieście powstała panka, która je !,0we przymusowo, przyczem bCdą pobrane
dnak okazała się nieuzasadnioną

DYM ISYA GABINETU SCKOBERA.
Wied n. (A. W ) Kanclcn, Scoober zgłosił 

im’eniem całego swego gabinetu prośbę o dy
misją.

PENSY A 3. CESARZA KAROLA.
Fa^ź (A. W.) „Echo de Paris" donosi t “ 

Rada ambasadorów ustaHa wysokość p^n^yi 
b. cesarza Karola w kwozie 6 nilionów fran
ków francrtsklch rocz?’o. Na pensyę tę mają się 
składać dotacye skarbów państwowych Au 
stryi, Węgier, Czechosłowacyi, Jugosławii 
Włoch f Rumunii O P cV c - uchwała powyż°za 
wcan pie wspomina. (Według inn-go źródła 
wiadomości te mają nie być ścisłe. R ed .)

KONFERENCYA AMBASADORÓW.
Paryż. P. A T, Konferencyi ambasadarćw 

zeurala e'ę wczoraj przedpołudniem.

FRANCUSKO-ANGIEISKI TR A K TA T  GW A
RANCYJNA.'.

Londyn- (A W .) Pierwize narady pomiędzy 
ambasadorem francuskim w Londynie a lord tm 
Curzor^m w sprawie układu gwanncy.mcgo 
francusko-ang elakiego rozpoczną » ;ę weczwar 
tek. Kokowann te ulegną przciwie kilkudnio
wej wobec wyjazdu Curzona na konf"reiw*yę 
mirreżrów spraw zagranicznych w sp-awiep.Jh 
sk ego Wscłmdu. Curzon przybędzie do Pary
ża w  dniu 80 stycznia.

, pi ÓCZ kosz'ów  egzekucyjnych odsetki za zsifn. 
kę w vvięiokcś‘’ l 5CJ e j  sta rńes oezn'p. Osoby 
spra.-u.iące zarząd rra ątkiem osóh prawny**h 
są odpowiodz a ne zr, ścisłe i fornrnuwe wvke- 
n-an’e oboz-rzków na nie nałożonych /grzy
wna do ł miliona mkp. i areszt do 8 mi‘>s ęc*

Psemne prośby o przyznar:o indvwidiminv.-h 
ulg ; uwoln erra od dairny. jak również. pr»>- 
śby r  odroczerie lub rozloz«>n'e na raty dar. ny 
składać należy n a j d a l e j  d o  8 I n t e r n  
b r. do m ia row e j wtfldzy podntkow-ej |. fn- 
sfnncTf /Tn«rv.-k*omt rk arbo wy w Krakowie 
Adm’n’stracva która ?« do 'nn' 5
ma Przedłożyć Izb ę skarbowej wraz ze swą 
opVą.

Danio? może być wptacona aloo obóga- 
cyatni f>% otutotenumowej f ożyczkf państwo- 
wej z t. If20 wedle ich wartości nomnalnej, 
aII*o markami po sk cmi, albo wToszcie walu
tami obcemi. Z walut obcych mogą być przyj
mowano przy wpłacaniu daniny tylko te, któ
re skupuje P. K. K. P a  to po ustanowionym 
pizez nią Lunie.

Y^YLORY DO WSZSCHROSYJSKEEGO 
S0WI3TU.

Moskwa. (A. W .) We środę, w  pierwtzym 
dniu wyboru członków wszechrosyjskiegu so
wietu, wy ora no 154 członków. Tylko 10 z nich 
nazywa się bezpartyjnymi, reszta zaś. to wyłą
cznie Komuniści. Lenina, Trockiego i Kandcnie- 
wa wybrano członkami łionorouąmi. Między 
innymi wybrano na członka sowietu francu
skiego komunistę, Marty, odsiadującego wiezie
nie francuskie za podżeganie marynarzy fran
cuskich do buntów. Robotnicy zażądali od Ćzi- 
ezerna interwencyi rządu rosyjskiego u raądu 
franci sł ego w  sprawie uwolnhr a Marty, a 
to celem umożliwienia mn wypełniania obo
wiązków cu.lonki sowietów w Moskwie.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSIOEĄ 
Rynek giełdowy we czwartek nie ożywił się, 
Kursa walut i dew z zagranicznych zwłaszczc 
niemieckich i niem austr. były mocn ejsze. do  ̂
ary utrzymały się na wczorajszym poziomie* 
korom czeska, uległa znacznej za żce w goto
wce i przekazach. Rueh przekazowy r>ył slaby, 

bkeye bankowe I papiery lokacyjne w za* 
niedoann.

Szacowa-nia dzis:cjsze wynosiły: Dola-y ant, 
3..J50 m., dolary kan, 2.900 franki szwajc, 
650 m., fra.ikt franc. 260 m., funty 6zterL 
14.10G. liry 195-140 m„ lejo 22 m., mtrkl 
nłem. 16 m. 50 fen.t kor. czes. 60 ra., niem. 
austr. kor. 36 fen.

Peteraazy: na P,erl’n 17 m 56 Ł, na Pragę 
62 na., na Wiedeń 88 i pól fon.

W YK A Z  8 IP U V  w  KRAKS W IE
z ćma 56 Stycznia 1821 r. l. H 

sfaraj ftfaw |tnnrtt:

PROTEST KOWNA.
Kowno, fk. W .) Rząd kowieńsk" wjw.oso 

wał do Rady Najwyższej notę protegujący 
jtrzeciwko wyborom na Wileńszczyźnie- Rząd 
litewski oświadcza w swej nocie, że nie m«te 
nigdy uznać wyborów na Wileńszczyźnie, po
nieważ odbyły się one pod presyą annS gfeu. 
Żeligowskiego.

Wiadomsśtf £os;odaicze.
Pobór Janiny od iseb yraaiyd.

Pirrwb a  rata daniny płatni do 4 m rM .

Krakowska Izb? skarbowa wzywa oeob\ 
eiłrawujące zarząd majątkiem osób piwwuych. 
ażeby najdalej do 4 lutego b. r. obliczyły 
dar ne w ed iu g  zasad w art. 19 ustawy poda
nych I przesłały Izbie skarbowej szczelnijwe 
jej obliezc-rre, sporządzone według najlepszej 
wiedzy i sumienia, a to pod rjgorem skutków 
karnych (kara pteńężna w wysokości 1-20- 
k.-otecj sumy ukróconej daniny, nlbo ąjktlj 
ari-szt do 1 roku).

O ile w^pom ano obliczenie nie będzie w wy
żej wsk lizanym terminie przedłożone, Izba 
skarbowa ustali z u r z ę d u  (raoczrie) wyw> 
kość daniny.

Punwszł rata daniny płatna jes^ najdalej

koiwieł usttkedzepia ewentualnych zabytków 
arehcolop;cznyck i ^ ' “^'tlologicznych.

Ze swej strony adnu^ itracy? dóbr Ojcow- 
skicn za z ladomiia o zawarciu powyższej umo
wy prezesa urzędu Ochrony Przyrody w Kra
kowie prol. Dra Szafera - pros-la go o przy
bycie na miejsce wraz z p. prof. Demetrykie- 
wiczent, posyłając konie.

Zdaje się zatem aam:ustracyi, że ze swej 
struny nie zaniechała mczego, aby zabezpie
czyć pod każdym w zg lędu  sprawę n a u k i  
przy zairicrzonc-m eksploatowaniu pokładów fo- 
sforonośnycŁ, która to eksploatacya w żadnym 
raz'o n’e może być uważana za „rabunkową’*, 
skoro, iak odraza przewidziano w  kontrakcie, 
ma byó przecież dokonaną „pod d o z o r e m  
l r d z i  fa c h o w y c h , rozumiejących war
tość naukową wykopalisk I dających g w a 
ra n c y  ę, że wykopaFska te będą wydobyte 
w stanfe nieuszkodzonym".

Kraków, 26 stycznia 1922.
Jan Podczaskf, generalny ' “ •łnorioenik Ada- 

datrs Księcia Czartoryskiego.

W sprawie „Strzelca^.
(U st do Redakcyl).

Na wsz.yNtIdch zebraniach 1 zjardach strze
leckich stale są podnoszone skargi na nieprzy
jazne zachowanie się duchowaństwa wzglęi’ m 
tej nowej I zbędnej w dotychczasowej roli dla 
społeczeństwa organizacyi. Wobec tego nal~- 
iy  stwierdzić, co następuje: Związek strzelecki 
jest nam dotychczas znany jako organizacja, 
w której rej -yodzi V. P. S. Związek Strzelecki, 
jeżeli ma być, jak twierdzą jogo kierownicy 
i protektorowi 5, czyiu.ikirm . wychoz.awczym

nien w  statucie i praktyce mieć sobie taoe- 
wniony patronat w osobach przedstawicieli 
6połnczeńatwL, do którego pomocy Inkrymi- 
nanci apelują. Tymczasem niema dostatecznej 
gwarancyi, żt onoby starsze, dojrzałe rozu
mem i sorcom, otoczą wychowującą młodzież 
erganlsacyr właściwą opieką f zapewnią jej 
należyty kierunek. Zw Strzel., jażell wyma
ga poparcia ze strony dobrze myślącej części 
społeczeństwa, nusi być Instytmiyą napraw Ję 
społeczną 1 nie może równocześnie rządzić się, 
jak to wiadomo, metodami konsprracyinemi na 
podstawie tajnych I ściśle poufnych rozka

zów i okólników. Nakoniec Zw. Strzel., Jeżeli 
chce być in tytucyą społeczną, nic ntożs, wp-o- 
wadzać również me*od terrorystycznych, Jak 
s?ę to często dzieje, anf posługiwać się na
ciskiem ze ptrony jakichkolwiek władz czy 
osobistości, choćby najwyżej postawionych.

Tak na tę oprawę powinien p?*rzeó ksiądz 
katolicki, ta? ją oceniać każdy obywatel, ko
mu leży na sercu wychowanie młodzieży na 
dzielnych obrońców Ojczynzy. Nie jest właści
wą dla tego celu atmosfera walk i porachun
ków partyjnych, ale duch chrześcijański i szcze
re zrozumienie wraz z tutułowanicm prawdzi
wych potraw ojczystych. Ka. Z. P.
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„Hrabia X. ~ James Brown"
Dram at z cyklu Demon Krwi —  w  5 akiach, 

w  K r a k o w i s ,  u l .  C T s rtru & y  L .  5 .



„GLOS KARODU" i dnia 28 (tyrania 1*22 raka Kr. 29

JERZY MEIRS t J. IŁ  DARROS.

Tajemnica pociągu Kr. 13.
10 — — —

Kle wiem. co się atało, mówiłem, idąc 
aaybko. ale sąd/ę. że bauuyći siedzący na 
piurwszem pictrze wydostali się przez okno, 
wyi-hodzące na podwó zo kamienicy. W jaki 

uprowadzili Tnarpaa. jeżeli go istot 
łi e uprowadzili —  nie wiem —  i iue ro 
Rumiom.

—  Zobaczymy, rzekł Marulle.
Przybyliśmy na miejsce. Inspektor wsta

wi* dwóch łudzi pod drzwiami i pod oknem 
p:envszogo pietra, a porem zapalił lampkę 
elektryczną i obejrzał dom zewnątrz. Po le 
Wej stronie znajdował tam sit* ciasny pasa 
'łyk  ( m itozy ran k iem  i śemną sąsiedniego 
domu. Poprzednio nie zauważyłem tego 
wc.de. M.-miUe i dwaj agenci weszli weń 
S browningami w  ręku. Poszodlem za nimi. 

Po lewa: <oron;o w ścierń* sasńdniei ka 
mionicy znajdowały się tylko jedne drzwi
y . - o  «  !n j - * ■ . . (j-

c iv lv . że drzwi te od^awna nie bvły  otwie 
lane. Po prawej ręce ściana szynku nie
jn r h  r,ji

Dalej ciemny korytarz skręcił i 
sic obiognć dom dokoła. Podn!ó s l» 'y  oczv 
■iłrist*"/»>/v̂ *śmv dz*A*Ti ęk ^ o rti śv. ntełku 
łamrki MaruPa małe okienko, o któren  

Qtrffirr''n'' żelazna,
poziomo założona i z-mknięia kłódką przy* 
trzym yw; ła okiennicę.

Marulle pokazał mi ją.
Z .łoży li ją z  powrotem, ale ei ludzie 

vr zli tędy, Oby tylko- był jeszcze ktoś 
wc -**ątrz.

Zwrócił się do jednego *  agentów.
—  Gibelinl powiedz a łi zostaniesz tu póki 

wszystko nie będzie skończoue. Widzisz, że 
mana się czego obaniać. Za tobą leży etos 
cegieł, uw aża, byś się o nie nie uderzyli 
A  gdyby okno się otworzyło...

Zrobił ruch naślaJujący pociągnięcie 
c* ngla.

—  Zrozumiałem, rzekł Gifcclin.
1 kwiatem wówczas uczucia głębokiego

po ’ zavvu dla tych ludai. k tón y  narażają 
nieustannie swe życie, by uchronić stado 
udekie przed dzikiemi zwierzętami, które 

sit, do ot 'da wślizgnęły.
WróciMstmy na ulicę Moreau i inspektor 

wypytał agentów, którzy ukryci w  cieniu, 
pilnowali drzwi wejściowych.

Kie tam przez ten czas nie zaszło nowego. 
Weszliśmy, a Marulle został jeszcze na 

zewnątrz, nie * hcac wchodzić równocześnie.
—  K ie zm-my się powiedział.
Byłem w towarzystwie dwóch a gen* ów.

Dwa* inni. jak już mówiłem zostali na ul;oy. 
fn .lT it  czuwał pod okienk!em. W raz z Ma- 
wiMmn było nas s;cdmiu ludzi, zdecydowa
nych na wv.ystko —* mogę to śmiało po

zdawał ; wiodz:oć.
Usiedliśmy koło schodków. przv małyttt 

stoi,ko i zażądaliśmy napojów. Rozpoczę
liśmy też banalną rozmowę, w  żargonie 
naturalnie.

Ledwo zasiedliśmy wszedł Maruile. Usa
dowił się przy stoliku w  głębi sali i kazał

sobie podać grzanego wina. Wyjął z kie
szeni panier i ołówek i zaczął c  .4 pisać.

Patron mierzył n s niezmiernie ponurem 
spoi rzemem, a Marulle wstał i  trzymając 
ołówek i papier w  ręku skierował się ku 
schodkom.

—  Podasz mi pan wino na gÓTę. Mam coś 
do nanisrnia. a tutaj nie mam spokoju.

Zdawało mi się, io  gosrwdarz chciał coś 
powiedzieć, zrobić jakąś uwagę, ale pomy
ślą może, że toby zwróciło naszą uwagę. 
N ie znał nas i mógł przypuszczać, że nale
żym y do policyi. W zruszył więc ty lko  ra- 
minnnsm z obojętnym wyrazem twar/y.

—  StaJuj na dzisiaj cztery wina, tylko 
żeby było dobrej marki. Zabiorę sobie je 
za jrz  na górę.

Gospodarz podał mu. a Marulle ze szklan
ką. iMpierefn i ołówkiem wszedł na górę.

Potem opowiadał- nam eo tam zeszło.
Przyszedłszy do sali na pierwszem piętrze 

zobaczy? w nioj trzech łudzi rozmawiających 
po cichu.

Usadowił się w  kąciku, postawił szklankę, 
położył papier na stole i nałożywszy fajkę, 
zam lił a »pokojn:e.

Trzej ludzie pndmeśli g łow y i popatrzyli 
na nie^o TMidejrzliwie.

P rr .y im ł im s:ę spokojnie i palił dalej.
Nagle Lardou wstał i rzekł zwraca/ąc 

się na wpół do Marulla, a na wpół do swych 
towrazyszy:

—  W idzicie fraiera? r^akł. Zdaje mi s‘ ę, 
że spotkałem go tuż dz:ś u ojca T ibou ille ,1 
przed kwadransem... Czy mnie szukasz... te! 
gamoniu!

Marulle zaczął się śmiać.

—  Może byś odpowiedział
Lardou odepchnął krzesło. Tamci wstali 

tak ie. Stanęli między drzwiami i >lai udem.
—  No! stary! —  rzekł Laruou, —  prze- 

eieżeśmy się spotkali!
W szysc’ ’ trzej zbliżali się w  groźnej po 

stawie. Marulle, który przewidział t ik i 
obrót rzeczy, położył fajkę na stole, wypił 
pół kieliszka wina. ponieważ chciał grać 
swą roię aż do* końca i spokojni'*, jak na 
wykwalifikowanego boksera przystało, sta 
nął w  pozycji.

Lardou znajdował się pośrodku. C z li 
wiek z prawej strony rzucił się na Mniulla. 
ale ten dosięgną! go \t skoku potężnym 
ciosem prosto w piersi. Człowiek padł jak 
długi na podłogę, nie wydawszy *ęk*i W  toj 
chwili ouryszek z  lewej strony podskoczył 
i kopnął Marulla, ale chybił, a uderzenie 
zlekka tylko dosięgło nogi inspektora. Na
tomiast ramię Marulla, jak rozkręcona na 
gle sprężyna, przecięło powietrze i drugi 
rzezimieszek zwalił się z zakrwawioną twa
rz r. i wybitemi zębami, skutkiem ciosu, ja
ki otrzymał prosto w  szczękę.

Lardou . zaklął i odskoczywszy w  tył, 
wyciągnął nóż sprężynowy. A le  Marulie i to 
"hrbwidział. Zanurzył rękę w kieszeni kaf 
tan3 i wydobył rewolwer, który skierował 
zaraz przeciw Lardou.

—  Ani kroku, bo strzolę ci w łeb!
Trzyma iąc w ton sposób Lardou w odda

leniu. podszedł do okna, które skutkiem te-
że sala znajdowała się nieco poniżej 

poz/omu ulicy. wznos io się co najwyże/' na 
dwa metry od bruku ulicznego. Człowiek 
jednak, którego Marulle najpierw rozcią-

„FEN 0 M EK “
Wszelkie zasta
rzałe i uporczywe

usuną w krótw m c as i a  
maść przeciw odmrożeniu

Żądać w szęJre z marką orygina aą w tuhąch.
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Wytłoki suszone
z przerobianych buraków cukrowych
odstępuje Cukrownia Chodcrów.

Pr tt l i r r a  i i3*i

znakom itą  polską w o d ę  a lka liczną

„Ostromec1(ą“
(d aw n ie jsza  W ar e n i^ I le )  z  B ydgoszczy
zastępującą wo'*y KarlsUmizkie, r isebiblcr* 
sk «  c z. i. p ow o d u  w y s o k ic h  za le t le c zn ic zy ch  
d osk on a łą  w  sm aku p o le ca  1*. T .  szp ita lom , 

h o te lom , r e s t .i ir a c jo m

Dom .R o tn r "Handlowe - Komisowy
Dr. S*. Stoiarzswieza 

w Krakowie, al. Karmellctia L. 48.
mający wyłączne za-np-ljfo aa tką i Śląsk1
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Wf. Tomaszewski SftliSraK;
KraScd v, Fynek 18 o wylotu uL Predzkiaj ,m

s  w y p o ż y c z a  = :  
s z k ł o  i  p o r c e l a n ę
n a  z s b a w y  t a a o c z . , i z c Ł n . i i a  t o w a r z y s k i e  i  r  . r e i  j .
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I mini u ze Kią^ka Cieszyńskiego*

r io « ta rrr.n  aa ty ch m liiftd  w n s to n a m l I7t$
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Mimo o g ó l n e g o  z a s t o i u  

f a b r y k a  w  p o łt> / m  r u c h u

„ODLEW" FAKYKI EuASIYtl 
M C Z T C H  : :  

\7 KRAKOWIE, GRZEGÓRZKI
dosthr**7.ł» po cenach konkurencyjnych

ulyn^l s sieczkarnio a młacarnie, 
kieraty ? prrysiawiti Ą Irtnsm.sje, 

muiory benzynowa 4 5 HF.
0 '»  oci(j<7«d4«rcuw odpowiedni opust.

rmął na zJomi podniósł się zwolna. Czołga
t.' teraz pod stołami ku inspeKtorowi, kta 
ry  zorientował się w  niebezpieozeństwll

Odwrócił się, blyslcawicznym ruebefl 
o tr orzył okno i znów stanał twarzą zwrt 
conv do jw yrh  nrzeciwników.

A le  n:o był już sam.
Przez otwarte okna dwócb ludzi skoczf 

ło do Środka, by li to dwa> ajenci, którzy, 
rrouazeni przez niego, oezokiwali ś^gnah 
d/‘ łania. P o c h w y c i jednak tylko człowie
ka z rozbitą szczęką. Drugi tak samo >a£ i 
L-rdou, uciekaiac przed rewolwo~em Mj 
rulla. rzucił się ku schodkom, na dole k tó  
r"*h . my na nich czekn^śmy. T^wdou zdą* 
żył przedtem —  o czom zapomniałem, 
wspomnieć —  cisnąć swój nóz sprężynową1 
uizez otwarto okno pierwszego n ińra ni 
u!'ce a broń ta przeleciała nad daeha*" 
niskich domków, położonych naprzeciw 
spebinki.

W  mgnieniu o>Va obai ci ludzie byli zwtą 
z: ii nrzez agentów, którzy m; towarzyszyli, 
a tymczasem ich dwai koledzy z'*sz.H 
z pierwszego nietra z omdlonyn. oprysz- 
kłem, k tórz dooiero teraz odzyskał przy
tomność. Giho]>n, iryy-wcłm y. p rz " ’ aczv] 
sj'* dc nas. W szystko te odbyto s;e w  t ° l  
krótkim czasie, że o rły  nrzebieg robił wra
żenie frjitastycznei haiki.

—  Zamrowaózic:e tvch ptaszków do ko  
misarra po licyi..aby ściągnąć zeznania. P a s ’ 
możesz im towmyyszyć. Ja nadeidę też tan 
wkrótce. T v  Cibebrf zosranie**? .ze mną 
M m  wrażenie, że tu ;eszeze rozegrają się 
ciokawe rzeczy. Oonajmniej zaś muszę w y
badać gC"5podsrza,

(C\p ff d**1szv nastanD.
. 1    .
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w-.>najęct3 od października 
V/i*domo4* w b in fe  te
chnicznym Grodzka 2 b ni

5537SE3 O S r& O
wdowa po urzędniku p"ńsfwa- 
wTtu. robipr.a jic* «Vromną pen- 
sye nie 9 arc ąc.i n i n tr z y fr i-  
n e noszukuje załftc?a la; o pó- 
spodyni dn u ;? «t.ir<s?ei nrohy 
ewcitualri# i*a niobami*.
Cb^tpie r^j-^ie s ę ::-ck ią 
SkMwe z«rł''ST:ef'in  z  nod.-ni *m 
waran unr^Dij * ę Tm dsv- 
lać a ^esetn: Un»grvtka no- 
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INSTYTUCYA CENTRALNA W/ POZNANIU,
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Bydgoszcz, Grudz:ądz, Kielce, Lubim, Łódź, Piotrków, Poznań: 
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